
,J>łata Jloe~owa '!!Iszczona TYCzaJtem Wydanie A Cena 50 gr 
Notujmy pretensje i postulały, 

aby nie zmarnować kredytu zaufania 

IDicepremier z. noroak 
wśród aktywu powiatu łódzkiego 

Rok XVII Łódź, piątek 7 kwiełinb 1961 roku Nr 82 t4468) Sprawy TOl'llWoj.u miast, mia. steczek i gTOm.ad powiatu łó~„ 

9-16 bm. Miedzvnarodowy 

Tydzień Solidarności Ruchu Oporu -
Wielki wiec 
na Radogoszczy 

Kandydaci na posłów i radnych 
spotykają się ze swymi wyborcami 

kiego były WCQ)Oraj p1"lledmio tem spo~a aktywu p<>w1a.­
towego FJN z wicepremierem Z. Nowakiem oraz rz; :mnymi 
ka.ndydaitam.i na. posłów i ra.d nych do WRN. 

Przewodniczący Prez. PRN · szereg bolączek, llclóre trap_ą 
Trzciński w obszernym najblii.szy naszemu m iastu 

spraw o zda niu zo~razowal oibe;c powia t. Zgło.sizono pretensje 
ną sytuację powiatu~ po~'kre~- zarówno pod a dresem wladz 
Iając, że w przec1w1en.stw1e wojewód·zkkh, j a;Jt i Lod·z,, 
do lat ubiegłych wydano w k tóra traktu je często powoiat, 
m inionej pięciolatce na in- j ako swego r o dzaju „przed­

W kwietniu 1945 r . w obo­
Zle .lroncenihracyjnyn1 w Bu­
chenwa.l~e wybuchł bunt 
w.i«:źniów, Od tego czasu rok 
l'OC7llllie w krajach okupowa­
nych Jl'1"2lZZ hliitlerowców ob­
ehodrro:ny jest Mifldrzynairodo­
wy Dzień Sol:idarności Ruchu 
Opo.ru. 

W Loda:i t"OCZD1cę tę <>bcho­
łhić będziemy od 9-16 kwiet­
ni.a. 

9 kw:letnfa br. o godrz. 10 ra 
ft<> '()(}będ!me się wielki wł-ac 
:na. Radogt>S'Z<IZy - na miejscu 
&traceń wi~ruiów pomor<lowa­
illJ'eh ~z httlerowców. Po 
okoliicmośerowych przemówie­
nia.eh }ld'ezesa Zwdą.zku B<>JO­
wniltów o Wolność i Demo­
kracji: Zarządu Okxęg:u w Lo­
d2i Czestawa Dubiilasa i wfoe­
pr'Zlewodnicząeego Prereydium 
RN m. Loch'i mgr inż. J crze­
lro Loren11a delegacje toozkic­
go epołec:zeństwa z.lożą wiień­
ce na grobach ooób barba-
1-zyńsk,o &J)alonyeb przez fa­
szystów. Wieńoe 2l<>l>ta.l14 2:'0-
żone równiea: przy pomruku 
.,Gwał'dlzLsitów" na. ~og06"Z­
~ na. Grobie Nieruta.nego 
żołnierza., w PU!ku i,m. Po­
niafow&k.iego ONrl> na. cmenta­
mu na Polesiu. 

W ok.resie tirwain.ia tyg<><lnlia 
wyświeł.tane będą nlmy o te-; 
m~,tyce pl'>Świi:conej rucho'Y1 
opOlt'U, a. także od~dą. się 
.spotkani.a -i; bojow_ni1ka.m1 o 
"'olnośó i demokiracJę, __..... 

Zamach w szpitalu 
- nowym aktem 
terroru ultrasowskiego 
PA.RYŻ (PAP). ...._ Nieznani 

.3.prruwcy dok()<!lali w czwat"telk 
po południu zamachu w sz,pi 
talu w :Mon.tfermil (dep. Sei­
ne-et-Oise). 15 o.sób - pacjen 
ci i luidz;ie którzy ich odwJe­
dzail.i - ~stało rannych, je­
den policjant zabity, a dwóch 
innych rain.nych. 

Sprawcy zamachu um~i 

M. Tatarkówna-Majkowska 
mgr E. Kaźmierczak 
Prof. R. Blerzanek 

Na spotkarue prz.edwybor­
oze z pracownikami MPK 
przybyli: kandydaci na po­
&tów - I sek.retu-z KL PZPR 
l\1icha.1ina Ta.ta.rk-Ow.n.a-Maj­
ko>wska, prof. dr Remigiusz 
Bierzanek, Anna Ros.seJ-Kiciń 
ska, orau; kaindydaci na. rad­
nych: pazewodni-c.zący Prezy­
dimn RN m. Lodzi mgr Ed­
ward Kaźmiercza.k, dY'r. Sta­
nisłll!W Dunilllk, ona; I sekre­
taira: KD PZPR Lódż-Sród­
m1esc1e Je·rzy Chabel.ski 
kandydat do Jnllelnfoo~vej Ra-

A. Rossel-Kicińska I 
wśród pracowników MPK 

.:..----------- ·------------

dy Na.rodowej. • 
Krótki referat w.prowadza­

jący do dyskusji v,.-yglosJ dyr. 
Dlllniak, obra.zując dotychcza­
sowe osiągnięcia w dz'.edzi-
1n0ie go.sipoda·ri!ci komu.nalnej, 
socja!Jnej i bytowej w riasizym 
mieście oraz plany działania 
na okresi bieżącej 5-laitki. 
Dyskusję rozipoczął ob. Cze• 

remu&z.kiln - pracownik służ­
by ruchu MPK. Pod1kreWł on, 
że za.dania MPK są coraz tl"'.I 
dniejsze &k<Jro zważy się , że 
tramwaje i autobusy naszego 
miasta pr12le•wożą dziennie o~ 
kolo 2 mlni.. 275 tys", lu diZoi, 

N a st ę: p1'1li mówcy również 
wskazywali, że tramw3jacrze 
pełnią swe funkcje w trud­
nych warunkach. 
Padały też uwagi :pod adre­

sem prasy lódz.kiej, ktc'ra -
zdaniem tramwajalt"zy - wi­
dzi tylko ich błędy i niedo­
ciągnięcia , a nie kry•ykuje 
niewłaściwego :zachowania się 
niektórych pasaże.rów, którzy 
ni.$zczą urząd<zenia komi.:nika­
c yjne i :i:le odnoszą s'ę ::lu 
obsług.i tramwa1jów i autobu­
sów. 

Zapytywano, czy w bieżącej 
pięciolatce wybudowa.111a zo­
stanie nowa zajezdnia przy 
ul. Limanowskiego, kiedy wh 
dze miejsk.ie uporządkuJą prze 
ja·zd pod wia.dUJktem r.a ul. 
Obrońców Staloiingradu i Towa 
rowej, gdzie nie mo·~na 
przejść, ani przejechać po 
desze=. 

Prof. R. Bierza.nek w swym 
wy.sotą,pieintu ;poruszył kilka 
izagaJClnień ekonomi{:znych. 
Wspomnial m. in. o tym, że 
Sejm ostaitniej kadencji rza-

{Dalszy ciąg na str. 2) 

Prof. J. Jodłowski 
Prof. R. Blerzanek 

z. Krzywański 

na 
S. Biskupska I S. Je~· · 
zebraniu z rzemieśln I kami 

-------Wczoraj wieC'ZOre.m odbyło 
się spotlkam.ie środowiskowe 
rzemieślników z kandydaolami 
na posłów do Sejmu PRL, 
kandydatami na radnych do 

RN m. L<><l·zri i do rad dzielni 
cowych. 

W &potlkan.iu udzial wzięli 
ka.ndy.daci na po.silów: prof. 
Jen:y Jodłowski, prof. Remi­
giusz B-ier.zanek, Zygmunt 
Krzywański, Stanisława Bi­
isk.upska i Stulisław Jeż. 

Z· kroniki wyborczej , 
Spotkanie zagaił p.reus Iz­

by Rzemieślniczej w Lodzi -
Józef Szymańsik.i. Nastę.pnie 
.zebrani wySiłuchali :referatu, 
kitóry wygłos.ił radca 12lby, 
kandydat na raidtnego Czes.l:aw 
Mala.s2lkiewi-Oz. Scharaktery­
zowa·ł on ro·:i:wój • :rzemi<Js:ła 
łódz:kiego w miind<Jnej pięcio­
lake. 

Pll.AOOWNICY OSWIATY 

, ~o<tk&.lą 8llę tklś ł_' • g~e 

1

17.30 ptTliY Al. KMCLWl'llkii. 65 
z: kall!idydaitaiml na. posłów I 
radnych. w spot1m11ri.u udo:lał 
We!!lmą: Mtchal.Lna Tatu.k.l>w-
11.a-Maj11<>owska, staindiS>łaiWa Bi I skup.sika, An11a Ro&sel·Klaiń­
sk.a, Rlerondm Rejni,a,k, Ed-

1, w:wd Kaźmlere'lJllik, Edwuda. 
i Chmdemioka, Józef Czeoe!wlw­
skł, Aleksan'łler Kos, Z<ltl& 
Zagórska, Wacław LipińsJd. 

l AKTYW 

1 
ZWIĄ2lK.0W: ZAWODOWYCH 

w<!'Źlmle u~ w spotka;uiu 
z kaltldydata.m.i na po'5<1ó·w Zy 
gmuntem Krzywańskim i Jó­
i zerem S!PYeha.łslk.im. Poaątek 
, o godiz. 10 ""' ul, Piod!rkiow­
, ska 252, 

I
. SPOTKANIA Z KANDYDA• 

· TAMI NA POSŁOW 
I RADNYCH 

I Dzll, e goodz. 18, w flrie­
tLk:y przy ul. Lhn311WWsk.iego I nr 156 wy·borcy Okiręgu nir 1 

l "I>otka.ją się z Remig.1'11S1Um 
; Blerza.nldem, Ada.mem To-
. J rzewsklm, Katrlmlerze.m Bu-
. d2J!.a.rJdcm, HCll>l'Y·klem Wasia.­
I · klem, Le<chem Soborem, Jó-

zefem Mły.na.rczykiem ł Józe-

f 

lem Gronwewskilm. 

I 
MŁODZIEŻOWY AKTYW 

KULTURALN.O­
OSWIATOWY ••• 

, .„spO!lka S'łę o god.z. 18 w 
}DK (ul. T.raugu.~ta. 18, sa.La. 
,,.~) . 7.e Sta.rusiliaiwem Jeżem ł 

l
•""G'ITI.ą Elka111. 

I__ PRACO'WNICY HANDLU ••• 

··•P&ti.S>llW'oW·e.lllO 1 .spółdttiel­
Czego spotykaJą się o godz. 17 
Przy UL K.operni•ka 16 z Eu,ge 
nillS'Zem AJcnenklelem, Jadw1i­
i( Ju$Zczyńską, zy.gmU;IJtem 
h l7:Ywańsltim, Ectwardem Wró 
k:=.Siklm i Stefanem An•teza-

l \ W KO•MENDZIE ~HP.„ 
1~~ __ ni. _ Gd~~lej 165 

6'l)O~le ze Zbl!gnif!Wem Ma-, I 
tusr;eW$lQtm 1 Le~ka.dią Kusą.-

WYBO·RCY OKRĘGU NR 17„. : 
„.u.ozestnlozyć będą w ze- · 

hrM1Jlu przy ul. WłerzbO'Wej , 
18 (śwJetUca) o godlz. 18, w1 
którym uct2Jla.t wemn.ą Ry.sizard 
Kubalewskl, Regd,na Elka.n, j 
Hele'!IJ& Cfohocka, Wa.neta. Li· , 
plń9ka, Alekswder Ra.dz.i.miń· I 
6kl, Józef An.drzeJcz.aik, Sta- : 
nil.si.a.w Dunia!k, Zbi.l:'lliew To­
ma.lak, Pa.wet WaJickii i Alek- i 
1S<Mtder Kos. I 

:W ZAKŁADACH 
„ELESTER" •• , 

„.przy ul. Przędza.Jnlainej 
nr 71, o goda:. 14 7-ał<>ga GPoit- 1 
ka. się z Jerzym Ja.btKie1wJ­
czeim, Zygmuntem Krzywań­
slci'm t Eugeniu&-~em Ada.m-u­
fi'lm, 

W MIASTOPROJ·E·KClE• 
ŁODZ... I 

„.pny ul. Andrzp;ja 16 0 go- I 
d.ziltlie 13.30 "'l>Gtkainie z Je-
r.zy·m Jodłowi.kJm, Felllkisem 
Ra.dumyńStki:m i R<>manem 
Pietrzakiem. 

W STRONNICTWIE 
DEMOKRATYCZNYM 

Jerzy Jodłowski, Looin Ni- , 
te\C·ki I Aleksy Łabentowi·CZ 
uczesitmrl·c<ZYĆ będą w S<PO•tlka­
niu pmy UJ!. Momnsrz>ki la. o ' 
godz. lD z aktywem ltllleJ.sikiim 
S bron:11lkbwa DeRnJooJ.r.raty1C11Jne­
go. 

Czesiliaiwa Monrukows~a i Wie 
słaiw Kam.iński spo1tka1Ją sJ') 
z wyborcami w Slllkole p1r.zy 
u.I. Cie.sielskiej U o g<>diz. 18. 

Ka.zimierz :K,a.mińSJ!u, E~va 
Li[> o wceain. i Ri?ma.n Ka~xma.­
rek UC"ZeS·tnico<YC będą w spo-t 
kaniiu z wyborcamii. o g<>dz. 18 
w sziko!e przy ul. Próchnika 
nr 42. o tej saimej . god,,,irue 
Kry$Jty.na M<>r-0a: będ?Jle na. ze 
braniu w szk ole p·riy u1J. Że­
romskiego 10. Ta.kże w ·sełoo­
Je przy ul Lipowe.i 49 spot­
kają się z' wybo<rc·ami: Kaizi­
mie.!11: ._ Lubbislr.i, __ Danuta Woj-

Ilość war~aitów rzemieślni 
czych wzrosła z 2950 w roku 
1956 do 3711 w roku 1960, 
czyli <> 43 proc. Stan zatrud~ 
nienia w rzemi<Mile podnió;:;l 
si~ natomiast o 60 prot", zaś 
ilość uczniów - <> 190 proc. 
Wysi;koilono ponad 8 tysięcy 

czeladników a mistrzów, z któ 
:rych polowa zasi.li1a kadrę g{) 
~odar'ki U1S1Polec:znionej. 

Te fakity, jaik również po­
wai.ne zamierzenia na na·· 
etę;i:mą pięcioł.aikę, ikiedy to 
wartość proct.uk.cjd rzem:eślni·· 
oze.j przekroczy miliard zło­
tych, w.skaz.ują na dość po­
ważny udrzial: rzemiosiła w na­
szym życiu goopodarczym. 

z ikolei uczestnicy s,potltania 
w :rsluchali wypowied•zi prof. 
Bi<'rzan.ka, iktóry omówił m. 
in. akty USltawodawcze Sejmu 
ubiegłej kadencji dotyczące 
!l"Zemio.sfa. 

ciechOIW®ka I Edward Dobrze­
lew„11r.i. W świetlicy Pll"ZY ul. 
Ląlrowej 4, o _!:lodz. li &p~Uf,a. 
nie z A·noontm Za,kirzew&!Gm 
i Czes•ła:wą Jab~ońską. 

o godz. 17 Ar„łx>n.i K.aspro­
w1icz, Ja111 m<S1Zańsiki i Zyg­
mu111t Albrecht spotkają się z 
wyborca.ml przy ui. Rooseved· 1· 
ta 17 (Ruch). 

o godtt. 18 w świi!rtill.oey przy 
ul. TU'W•ima. 56 spotkwde 'i , 
Taideuszem Ma·lskim f Wacia- · 
wem Pio-trowsk!:m. o godz. 15, 
w świetMcy przy ul. Klll.iń- i 
s!Qiego 228 z Heleną ;BleMń­
ską, Leokaidi~ Rzepk&w•fil<Ą il 
Stefrun~m Spi,rt.Jrerem, 

- - :..--

W ożywionej dysik1.1&j I brało 
udzial kilkanaście 05Ób. Po-

w e<Jtycje paważną sumę %70 s ionek". 

ruszano najbardziej :.sto1ne 
problemy środowiska, jak: 
pewne dys;pr.oporcje mię.d zy 
literą UJ.5taw, a ich realizowa­
niem w terenie często w spo­
sób me·chainiczny, sprawy 
wspóŁpracy z przemysłem 
państwowym i spóldziekzym, 
zaopatrzenia w ma•terialy, kwe 
stie emerytur, itd. 

Nastę.pnie prof. Jodłowsk: 
wyg!o.sil obszeme przemówie­
nie, będące zarazem podsumo­
waniem dyskusji. Mów::a u­
stosunkowal się do uwag k.ry ­
tycznycll, wsikazal także na 
wzrastające stale możliwośc i 
rozwoju rzemiosla, 1;:tóre ma 
w na.szym syetemi·e gos po da r­
czym oikre.ślo'"" rolę do spel­
nienia. Stwierdził równ;eż , że 
dyskusja byla na ogól rzeczo­
wa a w wypowiedziaci1 dy­
&kutantów wyczuwało się zro­
zumienie konkretnej s y tuacj i 
i troskę o r·oZlwój naszej go­
spodarkL 

(bz) 

Nigdy więcei 

milionów zł. Za pieniądze te 
w vbudowano m. in. w Alek­
sa:ndr<>wie i w Konsta.n.tyno­
wie 13 bloków mieszkalnych, 
ro"llbud<JWano mereg pa.fuitwo 
wych I spót~ie'1c"Zych "Za.kła­
dów prrLCmyslowych, wy.remon 
towano 2 tys. irz;b. 

Bez porównania w ększy 
rozwój powfatu nastą.pi jed­
illak w obecnej pii:ciolatce. 
Da1.szej rozbud<l'Wie ulegną 
I<on.st·antyno·wskie ZPW i 
AleksandrorNSlkie ZPP oratz 
Zakłady Ce.ramikii w Andresg:io-
1 u, produkujące na eksport 
k afle i s z.klo piankowe. 52 
mln. :ził przeznaczono na me­
liorację, 16 mln. zł na 
elektryfikację wsi, wybuduje 
się 6 mostów, kilkarnaście 
szkól i ośrodków Z·drowia . 
Powiat lódrz!ki otd-zyma w tym 
ok.resie łącm.le 1937 izb, a 
każda wJe8 wla.sn" a.gro.no­
m-Owkę. 

W wyczerpującej dy&'kusji, 
5tojącej na wywkim pozio­
mie, jalk to podkreślił wice­
premier Nowak, por 1szono 

faszyzmu 
nigdy więcej woiny! 

Do społeczeństwa lodzi 
Od 9 kwietnia bT. nbcbod'Eić bl)thiemy M,iędizynarodowy Ty­

d:lJi-eń Solidairności Bojowników Ruchu Ol)Oll'U. 9. IV. w miej­
s cach walk, przed poonnfilui.mi bohaterów, na terenach byłych 
obozów masowej za.g!a.dy, zbiorą 1Się czlo.nkowie ocrga.ndu.cjl spo­
łecznych, młodzieiowych, rodrniJny poległych, miejscowe spo:!e­
ozeńst.w.o, aby ucrz,cić pamięć poległych bojOtWDików Riuchu Opo­
ru, parlyrLat1.lów, uc:zestni'ków powstania. WaJl."szawskiego, pow­
stania w getcie warszawsiklim, żolnienz:y pndskich i więźnJów 
faiszy.sitowskieh 01boizów, wYmordowanych PNtlZ hiJl;leroweów 
na ziemiach polslkich . 

Kwietniowe &bch°'dy ożywią w na.szej pamięel dni wvzwole­
n.ia kraJu ]Jll"ZCZ b«>halerską Armię R&dzleeką, u boku której 
żo.hl.ierz pOil:Ski toczy} zwYCięskie boje lll najeźdźcą. 

Od owych dnl mi!llęłoo 16 lat. Durni\ rul!lJ&Wają nas OBlągnięcia 
polHyczne, g01Spodarcae i kultwra1ne Poilski Ludowej. Rosnl\ 
siły ob02JU s1>cjalistyazneg.o, .skutewmie kr.Zyżującego wi>jenne 
kn°'wania lmperialil!stów. 

Na całym świecie p~imleją siły pokoju, rot:em:ema. się front 
wyzwoleńczej waJki narodów kolonialnych. Jednaika,e poczyna­
nia .sił m.interesowanyc.h w utrzymaniu napięcia. w siDSunkach 
międzynuodo'\vych, w kontynuowaniu wyroiigu 7lbrojeń i w 
pr.r.ygoit.owywa.n.i!u nowej pożogi wojennej, wy0ma.ga.ją od nas nieu­
sta.n.nej cZlljn.ości. Naszą mcmególną uwagę musią budzić rewi­
zjOillistyC'lll'.le i o<l.~vebowe zaikusy odradtzająeego się mill.iitary'llltlu 
w NiemC?Jech rz;a.chood.nkh. 

W dniu 9 kwietnia br. damy wyraz go<towośoi w111lk:I przeciw 
slfom wojny. W dnfat tym damy wyraz naszej wo-li 'Lll<Cieśnienia 
brlllterskiej jedności ze wszystkimi kraJaml socjallirmnu, naro­
dami wa.lezącymi o wolnolŚ<S i nierzaileżnoścS i nasa:emu pragnie­
niu pokiojowegio współżycia 7le wmystldmi państwa.ml, nieulcź­
nie od icll. usiTo-ju społecm.egio. Zama.ntifestiujemy gotowość 
W!mlO'Żen.ia wy.sitków dla ~echS<łiTonnego razwoju nalS!Zej go­
spoda.rki nairodowej, aby za.pewnlć W2ll'Ost dobrobytu nari>du 
i uc.zylll.ić z IUIJSUj ojcrz;yllllly potężne ogruwo oborru pokoju i so­
cjalizmu. 

Teg0crocrme ooohi>dy Mlędzynar. Tyl!'l)dmdia Soltidam~ Bo­
ji>wnl:Jtów Ruchu 0pOtrU zbJega.ją się w naszym kiI'aJu z wielką 
k;ampa.ni!Ą wy,bOtrC'U\ dio Sejmu i rnd n.a.rodowych. 

W obcho.da.ch tych wyra'llimy na.s-ze gorące popa.re.ie dla. poli­
tY'k.i wewnęta"mej i za.gira.niemej Polski Ludowej prizedsta.wio­
neJ w platformie wyboirozej FI'Olllt.u Jedności Na.riodu. 

OBYWATELE! 

W dnJ.11 9 kwietnia br. o godz. 10 weźmiemy masowy udrdal 
w Wioou na Ra.dogoszC'JlY, rz;orgain.i'l:01Wanym ptllel; Front Jedno-
1!ie.i Nairod·U i Zanząd Lódzki ZBoWiD. 

PRIEZYDWM 
LODZKIEG-0 KOMITETU FRONTU JEDNOSCI 

NARC>DU 

Lódź, dnia & JIQwiem.Ia. 1001 roara. 

11 bm. rozpoczynó się proces 

Eichmann przewieziony 
do gmachu sądu w Jerozolimie 

• 

Zabierając głos wicepremier 
z. Now ak przyZll'lał , że z po­
zycji każdego powiatu, znaj­
dującego się w p-0bl i żu wiel­
kiego m1a&ta, wynikają 
zawsze zarówno mdnusy jak ! 
plusy. A jednak wśród oko­
ło 50 za'r!iedbanych powiatów 
w kraju, k tórym na.leży 
poświęcić szczegó1ną uwagę , 
nie ma powiatu lódzk.;ego. 
Nie świadczy to rzecz: jasna 
o tym, że jest to powia t ml€­
kiem i m iodem ply.nący. Wie­
le jest t u je&zcze do zrobie­
n ia , ale w dysk1.1&jach na ten 
temat z ludnością t r zeba się 
wystrzegać składania obietnic 
bez pokry cia , i z.ludn ych przy 
rzec zeń , których w n ajbl;ż­
s zym czo.&ie nie mom a bę­
dzie :z:reailzować. 

Zadaniem ak:tywu jest 
ewidencjonowanie wszystkich 
bra.ków, pretens ji i pc.!'lula­
tów, wysuwanych na zebra­
niach przediwyborczych , po to, 
aby we właściwym czas.ie za­
jąć się ich usunięciem. W t e n 
s.po.5ób wie lki kredyt 2aufr­
nia ze strony wyborców nie 
pójd:zie na marne. 

(bn) 

* * .. 
W god'Ziinach popnl udnlo-

wY<:h wfoepreinier Z. Nowak 
wziął udziial w spotkaniu z 
oi;a.J;og" K0111Stantynowsk icb 
ZPW, 

Już za 9 dni 
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!Przy NTU 303-04 

przed wyborami 

Dziś 
W GODZ. 14-15.30 

PRZEZ TELEFON 303-04 

ROZMAWIAO 
Z W AMI BĘDZIE 

KANDYDAT NA POSLA 
DO SEJMU PRL 

prof. dr 

~:~;.::~:~~! 
OD PRAWA 

MIĘDZYNARODOWEGO 
I SPÓLDZlELCZEGO 

OTO GLÓWNE TEMATY 
SPOTKANIA: 

+ NIEKTÓRE PROBLEMY 
POLITYKI MIĘDZYNA­
RODOWEJ 

+ WYDARZENIA W SWIE­
CIE W SWIBTLE PRA­
WA MIĘDZYNARODO­
WEGO 

+ NOWA USTAWA 

TEL-AV IV (PAP). Na ty­
dzień przed roz.poczęciem pro 
ce.su, hitlerows.ki. zbrodniarz 
wojeru:i.y Adolf Eichmann prze 
wieziony wstał z więzienia w 
pobliżu Ha;ify do więzienia w 
Jecrorolimie. W celi, kitóra 
znajduje filę w podziemi ach 
"machu .s.ąod•owego, Eichma nn 
będzie pr:lebywał aż do zakoń 
c·zen.ia procesu. 

O SPóLDZIBLNIACH 
wzmoż.one środki osłirożno·ści. I INNE ZAGADNIENIA 
Budynek sądowy 2.naj·duje się ZWIĄZANE ZE SP()L-

Wladze Jizrael,sokie podjęły 

pod silną ochrooą poli.cyjną, DZIELCZOSCIĄ 
a w nocy oświetLony jest re- + PROBLEMY 
f!.ektorami. SRODOWISKA 

W12lbudzają{!y coraz Wli~ UNIWERSYTECKIEGO 
zainteresowainie światowej o- ł 
piini,i publicznej p:roces Eich- MOŻNA TEŻ ZGLASZAC 
mainna, ponoo.zącego odJ])<>Wlie- POSTULATY 
dzia.Jność za wymordow<mie 6 PRZEDWYBORCZE 
milionó-w Żydów, :rO•l-:POcµiie 

.si.li: lil bn}.. '"~'~'!!l:::'.'!"~"~"~'~-~'!!l:::'.'!'~"~_,~~"'-~~l'!-:'.!' ... ..,. 



Rząd franC'uski umywa ręce ... 

Dlaczego nie doszły do skutku 
Rozmowy 
w Bukareszcie 
między delegacjami 
partyjno- rządowymi 
RRL CSRS 

Spotkania przedwyborcze 
rokowania z Tymczasowym Rządem Alg~erii 

I Z pracownikami MPK I 
PARY.::; (PAP). W czwadek 

w ~odzina·ch pr.zedpolu.dnio­
wych odbylo się po.siedz.enie 
francu.skiej Rady M;inistrów 
pod przewodnictwem pr-ezy­
denta de Gaull-e'a. Po po.sie­
dzeniu minjste.r informacji -
Tcrrenoire przekazal dla pra 
sy komunikat, którego naj­
ważniej.sze ustępy doty-c-zą pro 
blemu algierskiego. 

Krwawe zamieszki 
Indiach w 

Rząd francuski ani slow.em 
nie zdezawuowat w tym ko­
munikacie wypow1[edzi mini­
&tra d.o s.praw Algi·erii Joxe'a, 
która &lala siG przyczyną z-e­
rwania - przynaimniej chwi 
!owego - kontaktów między 
obu stronami, francuską i al­
gierską. Wpro.st pt·zeciwnie -
us.ilu.je on w .siwym komuni­
kacie prze·:·zucić odpowiedzial 
ność za odl>0żen:e rokc•wań na 
Tymczasowy Rząd Algcerski. 
Róv:nm:zesn·i-e jednak rząd za 
p.owiada, że j.eśli o niego cho 
dzi, „trzyma s.i~ nadal ducha 
i treści sw-eg>0 komuni.katu z 
15 ma.rea" Eo gotowości do 
ro2mów z TRA). 

ba sabotowania tych rokowań 
jeszcze pr:wd ich rozpocz.::­
ciem. 

RZECZNIK TRA 
O I<.:OMUNIRACIE 

RZĄDU FRANCUSKIEGO 
KAIR (PAP). Rwcznik Tym 

czaso.wego Rządu Algierski-e­
go, za.pytany o sto~.u.nek t•ego 
rzadu do komunikatu francu­
skiej llady Ministrówi, o.5wiad 
czył: Nie mamy zamiaru ko 
mentować tego komu.nika·tu. 
Żadne pos·ied·z.,enie Tymcza.s.o­
wego Rza.du Algi.erskiego n·ie 
jest w chwili obecnoej pr:re•wi 
dziane. 

BUKARESZT (PAP). W śro­
dę 5 bm. P<> poludniu rozpo­
częły się w Buikare.szc.e roz 
mowy między delegacjami par 
tyjno-rządowymi Rum:.tński<oj 
Re.publiki Ludowej i Ct.echo­
slowac.kiej Republiki Socjali­
stycznej. 

Delegacji rumuń.„kiej prze­
wodniczy pierwszy sekretarz 
KC RumuńSlkiej Partii Robo­
tniczej, przewodniczący Rady 
Państwa RRL Gheorgh;u-De>j. 
Delegacji czec.hos:low?.ckiej 
przewodniczy pierwszy se>kre­
tarz KC KPCZ. prezydent 
CSRS Antoniin Novotny. 

(Dokońc.zemri.e ze &t.r. 1) 
.stanawi.al .s.ię nad &prawą ren­
tow~rnści przedsiębiorstw ko­
munikacyjnych. Są to jednak 
problemy, które wyrr:agają 
stopniowej realizacji i pewne 
go czasu. 

Mówca zwróci.l uwagę, że w 
Lod7.i w razie jaikiego:kolwiek 
wypadku uliczmego zbyt d·lugo 
tara.suje się ruch, co w o­
becnych warunkach rnezmier­
n.ie komplukuje sytuac.iG ko­
munLkacyjną w mieście. 

Mgr E. Każmierczak szcze­
gółowo wyjaśniał poo:uszone 
w dyskusji problemy. Oświad 
czyl on, że budowa za;e>zdni 
przy ul. Limanowskiegn „wy 
padla" z planu 5-letniego. 

DEI.HI (PAP). Dwanaście o· 
sób po1ti1>slo śmierć w wyniku 
st.arcia policji z demons·t>ranta­
rni w miej&eowości Lohadigun· 
da w stan·ie Madhia Pra,desz. 

Warto przypomr;iieć, ż,e roko 
wania francusko-algł.erskie, Protest ZSRR wobec NRF Stwierd·zn. że nieuporząd­

kowanie przejarcdu przy uli­
cy Obrońców Stali I' gradu 
jes-t niechwalebnym faktem i 
że sprawa ta musi być w n2j 
bliższym czasie roz.strzy~nięta 
przez Wydzial Go.."lpOdarki Kv 
munalnej. 

które mialy się rozpocząć 

O przebiegu starcia, do któ­
reJ:"o doszło 31 marca, po-wia·do 
mit w ponie·dzlatek parlament 
mini5'ter &praw wewnętrznych, 
Oświadc.:ył on, że policja mu­
siała użyć broni palnej wobec 
uzb1·a.i·1>neg<> w łuki i dzidy 
wielotys.ięcZ>neg-0 tłumu ludnoś­
ci plemiennej, która domagała 
s•ię zwolnie'll!ia z ares-ztu pre­
wencyjnego miejscowego m•ar 
ha.radży. 

dnia 7 kwl'.etnia br. w Evian, 
zerwane oostaly z powodu o­
świadczenia fran-cuski.ego mi­
n.istra stanu do spr a w Algie­
rii Joxe'a, że rząd fra,ncu.ski 
będzie prowadzit równolegle 
rokowania z „algiers•kim ru­
chem narodowym" (MNA) -
prowokacyjnym kolaboranckim 
ugrupowa,niem, nioe mają,cym 
żadnego poparcia w narodzie. 
Teg·o rodzaju oświada-enie zlo 
żone w przededniu roko·wań 
nie mogło zo.stać ocenione 
prz.ez Tymcza&O·WY Rząd Al­
gierski inaczej, niż jako pró-

Zbrodniarz wojenny Foertsch 
mianowany dowódcą Bundeswehry Wiele urzędów i zakładów 

pracy nie stosuje się do wy­
znaczonych im, godzi.n u.rzędo­
wania, sitąd komplikacje w 
ruchu zwłaszcza w godzinach 
rannych. Mówca przes•rzegl 
przed ba.gatelizowaniern tych 
zarządzeń i 7-a.powiedz:al, że 
w stosunku do opornych sto­
oowane będą kary administra­
cyjne. 

Pr-~ed pa.ro.ma miesiącami ma 
haradża rej.onu Baster odmówll 
dalszej W!>pólpracy z partią 
kongresową i władzami &raz 
zażądał przywrócenia mu ~t­
nych pra.w l<>ka·łneg-0 władcy. 

MOSKWA (PAP). Związek 

Rada Bezpieczeństwa 

Radziecki ocenia mianowanie 
zbrodniarza wojennego Fo-ert 
scha i.n,„,pekto-r-em g•ene,ralnym 
(dowódcą) Bundeswehry „j.a­
ko zdecydowanie nieprzyjazny 
akt wo-bee Zwiazku Radzi•ec­
kieg-0, jak również innych 
państw Eu.ropy, które padły 
c.fiarą agresji ze s.trnny Nie­
miec hitlerowskich" głosi 
oświadczenje pri-ekazanoe char 
ge d'affaires ad interim NRF 
Schollowi przez wi-Oem.inistra 
spraw zagranicznych ZSRR 
Siemiono•wa w .związiku z no­
minacją Foert.scha. rozpa1ruje skargę Jordanii 

Siemi·onow oświadczył, że 
rząd NRF nie mógł nie wie­
dzieć o tym., że Fo-ertsch zaj 
mowal czolowe stano·wi&ko w 
armii.i hitlerowskiej, uczestni­
czył w zbójeckiej ag.resji prze 
ciwko Związkov.1i Radzieckie­
mu i o.sobiście był jednym z 
najbardziej aktywnych 0<rga­
niza.toa:ów 00.Sti.alstw w okre­
sie okupacji terytor.Lu.rn ra­
d21ieckiego. 

NOWY JORK (PAP). Ra.da 
Be2lpiecze:ństwa zeh!'afa się w 
czwa-rte.k, aby roll.pat.rzyć skar 
gę Jordanii przeciwko Izra­
elowi. W .s.kardze tej rząd jor 
dański protestuje przeciwko 
izraelskim przygotowa111iom do 
d€filady wojs~owej w Jero­
zolimie, w dniu 20 kiwleiflni-a i 
stwierdza, że defiJa,da, taka, 

Członkowie szwedzkiej 
1''t.fi t--:r 

misji handlowej 
trtYt\. 

T rqmpczyńskiego 
WARSZAW A (PAP). 8 bm. 

mini.siter handlu za.granicznego 
prof. dr WHodd T.rąmpczyńskt 
przyjął c.zJoników przebywają­
cej w Polsce szwedz.kiej misji 
handlowej. 

W rozmowie, która dotycriy­
ła możliwości rozszerzenia 
polsko-&ZJWeclJzkieh obrotów to 
warowych, wziął również u­
dzi'-11 ambasador · Szwecji w 
Polsce - Rag.nvałd Richard­
.son Ba~ge. 

urzą.dzooa w mieście podrz.ielo 
nym między oba kraje, bę.drł:ie 
„prowoka.cją wojenną". 

W czasie po.siedzenia Rady, 
pr.zoed&ta·wfciel Jordanjj, amba 
.sa.dor Rifai oświadczył, że 
przygotowu.jąc defiladę, I:m-ael 
naru.szyl poroq,umienie rozej­
mowe. Jwdańczyik we21wal Ra 
dę, a.by zaaprobowała u-chwa­
łę mieszanej komisji ro.z-ejmo­
wej, która po<! koniec u.bie­
głego mies•iąca wezwiala. Izra-el 
do n.iewwo:benia ciężkiej ·bro­
'l.i i i;;przętu w0j&kowego na 
teren J ermolimy. 

Prz-ed.s.ta.wiciel Izr·aela, L<>u­
r·ie powiedziat, że &Raltga jót'­
dańska „wiyolbrzymia całą 
sprawę". Zdaniem faraela, wla 
śnie Jordania chce wzmóc na 
pięcie na granicy z Izraelem 
i w tym celu skierowala s.kar 
g~ do Rady Bezpieczeńs,twa. 

Delega.t ZRA Loutfi poparł 
ska,rgę Jo.rdanLl. 

1Wicemini.s.ter apraw z8$a­
ni.czinych ZSRR przy.pomLna, 
że Foert&ch zOIS/ta{ skazany na 
25 la.t więzienia i na podsta­
wie uchwa.ty Prezy<lium Rady 
Najwyższej ZSRR z paździer­
nika 1950 r. został przedt-ermi 
no*'<> zwolniooy i w.raz z kil 
ooma innymi prz,es;tępcami 
niemieckimi prz-eka:zamy wła­
dzom NRF. Siemionow pod­
kreślil, że „uchwala ta zoota 
la podjęta w wyniku pro·śby 
rządu NRF ma'Z w. ce-lu popra 
wy stos.unków ZSRR z Niem 
cami zachodn.imi". 

· W dn,iu 5 kwietnia 1961 r. zmarł przeżywszy liat 49 

in!. Ignacy Nowakowski 
długoletni i zasłużony PJ'IWOW11ik Przedsiębiorstwa Ro­
bót Elektrycznych „Elektromontaż" w Lodzi. 

W Zmarłym tracimy zacnego kolegę, ofia.mego pra­
cownik!a i szlachetnego człowieka. 
Wyprowadrwni~ zwłok nastąpi dnia "i kwietnia br. o 

godz. 17 z kaplicy ()łllenta.rnej p~ ul. Ogrod!>wej, o 
czym zawiadamiają 

DYREKCJA, PODSTAWOWA OR-

Rozmowy 
bryłyjsko­
amerykańskie GANIZACJA PARTYJNA, ·RADA l ZAKLADOW A I RADA ROBOTNI-

WASZYNGTON (PAP). Se-i CZA PRE „ELEKTROMONTAŻ" W 

kretarz stanu USA Dean ij!m••••••••L•o1n1z111.••••••••••lllilii6iiOli3il-IKilli Ru.sk o.m.z brytyj6ki minister 1 

Jest zro-zuniia!e, ż.e rząd 
NRF po.winien był podjąć kro 
ki w tym ki·erunku, aby 
Foert&ch i pooobni do niego 
zbrodnia.rze, nie mogli nigdy 
pono·wni•e zajmować wpływo­
wych s.t.anowi&k i otrzymać 
broni do ręki. 

Szeroko zakrojona 
polsko-kubańska 
współpraca kulturalna 

WA&SZAWA (PAP). W dniach 
od 4 do 6 bm. toc,zyly s•ię w 
Wa•r.w.aw•ie obrady p<>ISl<.o·ku· 
baliskiiej komis,ji miesrz,a·nej nad 
szer ok<> zakrojo·nym planem 
ws-pólll>racy na.uki<>weJ i kultu· 
ralne.j międ.:y Pols·ką i Re,pu­
błtką Kuby w roku 1961. Ce­
ch01wa,1a je atim<>~fera przyJaź·ni 
i serdee11.nośd, 

6 bm. w pr!leddzleń wyjazdu 
z P<>ts•kó delega.cj.i oświatowo· 
ltulturalnej rewolucyjnego rzą 
du Kuby, pl3"' ten zo!>tat pod· 
pisany. Przewiduje on obszer­
ną wspóq>racę w dzied7Jinie na 
uki,.-, s.zkołni.ctwa i ku·ltury, -wy 
mianę profesorów, z.eSipołów 
arty&tyc:imych i wystww, a ta.k 
że ws,pótpra.cę między ra11J.em i 
~l.e'MzJa,, 9b'! kra.ji>w. 

Głód w Kenii 
LONDYN (P.A!P). 40 ty.sięcy 

mieszkańców poludnfowej częś 
ci Ken.ii &to& w obliczu klę­
&ki głodowej, jakiej n.ie no.to 
wan-0 w tym kraju od koń.ca 
ubiegłego wieku. 

Z P<>Wod•U &t.ras·zU.wej .suszy 
jaka panu.je tamodkUku ty~ 
godni, w oJroUca-ch zamieszka 
łych prz-ez pa.sterski s-zczep 
Massai pada tygodniowo ok•o­
lo 4 t)'IS.ięcy sztuk bydla • 

130 tys. zł 
poszło z dymem 

Wczonj w Maksymilianowie 
pow. Brzeziny od za,prósoonia 
ognia spłonęły 2 obory, 2 do­
my mieszkalne i 2 .stodoły. 

Stra.ty przekra<:z;ają 130 tys. 
złotych. (.si) 

Na zakończen ie głos zabra­
ła I sekretar,z KL PZPR -
Michalina Tatarkówna-Maj­
kowska. Dzieląc się wraże-
niami z róż.nvch spc-•kań 
przectwyborc:l:ych, stwie„dzila 
ona, że do najważ,nieiszych 
problemów, które były oma­
wiane w dyskusji i .są prze:l 
miotem inte:rpelacji pr·zed'.'.ry­
borczych należy PT1Zedlużenie 
pracy ha.n~Mu w gQdztnach 
wiec.zo<nych przez sklepy róż 
nyc·h branż ia>k, by w~yscr 
p1>wracaja,cy z pra~y mO{fli 
naleeycie się zaQpat.rzyć w 
artykuły pierwsizej pQtrze,by. 
Powracając do .sip.ra w ko­

mUJniikacji miejskiej, M. Ta-

Z lni:ynleraml 

In.żynierowie technky -
czlonkowioe NOT lic21n.ie przy­
byli w<:roraj do auli s.zlroły 
prz" uJ. żeremiskiego 115 na 
&?otkanie ze swymi kandyda­
tami na po.słów i radnych -
I siekreta.rwm KL PZPR M. 
Tatarkówną-Majkowską, inż. 
Stanisławem Dąbrowskim, inż. 
.Jerzym .Jablk.iewiczem, .Józe­
fem Spychalskim, mgr. E. Ka­
źmierczakiem I mgr. Inż. J. 
Lorensem. 

W .siootkani.u wziął udział 
równie± sekreta.rz KL M. Ku­
''ńskl. 
Otwierając spotkanie, prze­

wodniczący Wojewód.Zikie.go 
Kcnnitetu Po.roe:umiewawczego 
NOT inż. J. Jablkiewicz, omó 
wił glóW111e zaLożenia po.stępu 
techni<:znego zawarte w pro­
gramie wybor-czym, podkreśla 
jąc konieczność aktywnego 
udziału inteligencji te<:hnicz­
nej w realizacji tych z;afożeń. 

Nas•tepnie zabrali glo.s rn. 
in.: inż. St. Dąbrow.siki, który 
za.poz,nal zebranych z ~a.tą 
pracą Sejmowej Komis.ji Prze 

Z rencistami 
~raw ~~~w~ ~d,-------------------------~--------------------Home ikanferowali w czwar- R d l 
tek prze<i południem na te- • • t UJ • • 
mat Laoou i innych óS<praw i d: L ~ L · CZ t2 L Z} (I; Safa MDK wy.pelatiom.a je'S't 

do oota,tni.ego miej®OO. - przy­
byli tu :Lnwalidza i renoi.ści, by 
spotkać się z kandydatami na 

będą<:ych przedmiotem roz-' 
mów prezydenta Kennedy'ego 
z premierem Macmillanem. 

Kennedy i Ma<:miilaa miel: 
kontynuować rozmowy w 
czwartek późnym w1eczorem 
(wg cza<Pu wa.rszaws·kiego) na 
p<}kladz.ie jachtu prezydenta 
USA na rzece Potomac. 

Z ostatniet chwili 
PARYŻ (PAP). Ut,br<asd fl'ii.n­

cuscy podłożyli poLę7.ną bombę 
,.,Jastiko,wą p1·ze·d we.iśc·iP,m <lo 
konsulatu Sta·nów Zjednoczo· 
nych w Algierze. Wybuch byt 
niezwykle gwałtowny. Drzwi i 
okna konsulatu zostały wyrwa 
ne, ws·zystkle szyby w budyn­
kach sąsiednich wyteoia.ły. 

Do tej chwili nie ma jeszoze 
wiadomości o tym, czy wybuch 
poci~gnąt za sobą ofla.ry w lu­
dziach, 

Epidemia odry 
w W. Brytanii 

LOND'li'N WAP). W W. Bry 
tanii szaleje od pewnego cza 
su epidemia odry. W ciągu 
o.~ta.\nich 3 miesięcy zareje­
strowano 318.845 wypadków 
tej chornby. 

PIĄTEK, 1 KWIETNIA 

PROGRAM I 
8.00 Wia•domośC'i. 8.00 Muzylka 
aikru•atLn.oścL 8.31 Murzoyka po­

va1111a. 8.50 Feliet<Jl'I n.a tema.ty 
mi<::d1Zy11a1rodowe. 9.00 Au.dy.ej a 
dl.a kJ.aisy VII „Stzkola wa.Lciząe>a", 
9.30 Fuczilk: 11 Ma1riinaireU-a". 9.4.-0 
Dla pl'2-e>ds21koli audy•oja o: cyklu: 
„Zaba.wy rytmicwe". 10.00 Po­
ga.dtl'lka fil•oruof:,Cl?ma. 10.10 Mu­
zyl,;a p0<pttla1:na. 10.50 „Bttctujemy 
SZ.iko-ly Tysi·ącJ.ec!a 11 • 11.00 „Wy­
St<::P WO·l~a.Jny" - fragm. 11.20 
Raid!iewy sl-c•Wł'l!,czetro: mmly1~y. 
11.35 (Ł) Utw0<ry klame<tc,we k<im 
pOIZ.)'torów :f'ranousk'.oh. 11.50 Au­
dycja z cyJk\u: „Rodo:lce a cizie 
C•k-O". 11.5~ Chv.-"'la miurzyk·i. 11.57 
Sygnał ooasu i hejnal. 12.05 W'a 
domości. 12.15 PoiSJk'.e plo.se-rnki 
luda.we. 12.:lO „Na.,a:e spra.wy po­
wsu,edn1e". 12.40 S.w~j:ke me}o­
d'e. 13.00 Au.ctycja d·la kia» I i 
II pt. „W górę i w dół", 13.35 
Fel'·e•tcn muzyc2my. 14.00 „Hob­
bi1t1' - J)rc:1gm. pow. 14.3{) „s,p:e­
w0a11ny i tań1cizymy' 1 - au·d. 15.0<l 
Kc•mL''1l<·3~ o &!u1 1e wód. 15.01 
In.l101rmr.cje. 15.05 Pr-0·grs1m c:!1.'1ia. 
15.10 Dla młcnjq;leży aud. z cy­
!<J,u: „.Notat.loi wlóC!Zęg,óow". 15.30 
Ro•bEII't Schuma•nm: I Sym.f<c•n'•a 
B·du''" 16.00 W!ad-cmo.śd. 16.~;; 
„Rod»ost21cja ml'o.ctooci". 16.30 G.r.a 
<>nkie&tlra Mant•ova11iegio. 11'.40 K-0-n 
cert onóru a oa,peU.a PR w Kr.a­
k.<>wle. 17.00 „Kiu,Jtura p'lnie p<O· 
srz.ukirw.c1na". 17.30 Z ży·c,1 a Ziw:ae 
ku RalcitZieokie110. 1s.oo Wia<:Lomo 
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ścl. 18.05 Rep.0>r~att. 18.25 Radiowy 
kut'S nauki jęz. r<>syj~F.ciego. 18.40 
R.a.cti<i•re!k.lama. 19.00 „Pięć mi1nut 
0<ap<>Wi·e•drzi". 19.1>5 Uni1wersy1et 
Radi-0owy. 19.16 „o wy•oh<iwal'lhl". 
19.2'0 (Ł) Koncert muizyki pol­
ski~ . 20.00 DrziE«lln'k wie.c:z,o,my 
20.26 Wiadomości 9J)Olrtx>we. 20.30 
TydlZień Muz. Węgier'1l~ie.j. 20.45 
"Ze wsi i o wsi". 21.00 N-01t.ait­
l'l"k f.<uatLbral<Jy. 21.10 IC.cncert ży 
c,zeń. 22.00 W rytmie t.2ne,C1ZJnym. 
2.2.30 Ką1c!1k mela.mana. 23.00 O.sta1t 
n :e wi.aidlQ•m.ości. 

PROGRAM U 
8.30 Wiaidomości. 8.36 (Ł) K<llT1· 

cert ł'O<Zll')'Wk.owy. 9.00 Mua:yka 
popu!.a.rna. 9.30 „Chroń twoje 
ctz:.eicr<·O" - p.:;i.g. 9.40 „Naid Odrą 
i BalJtykem". 10.00 Me•lod'e fil­
mowe. 10.20 Poety-Ol<'! l<Jcinc<!irt źy 
czeń. 10.5-0 Mua:y.ka 0.pt•ro•wa. 11..20 
Muz:ylo<·a w ró!Żny1ch ry,tma•ch. 11.57 
Sygtla·t czasu i hejnał. 1.2.05 Wi.a 
do•mo.ści. 12.15 l1'e>1:et-0n na tema­
ty m'<::dizyna1'!ld•:•we. 12.30 So"ewa 
ZfBpól P:e.~ni i Ta·ńca ,,S•'koli­
mów". 12.45 Ra1d!owy kurs nauki 
jęz. aing'el«k:eg.o. 13.00 (Ł) Jnfor 
m•aicje Cn!.a. 13.05 (Ł) Pr.z·zr·1wa. 
115.00 W1aid'c1m-ości. 15.05 P 1efr11i 
komn-orzyit>c,rów radrzi•eicf.<:ch. 115.25 
Chwi1J.a 'mt11zy1ki. 13.31> Au!d. d1'.a 
dri'ee>i „Teu <i•bcy" o•ct.o. 18. 15.55 
Chiwi•l•a rruuzy<ki. 16.00 Do tańca 
~rają o<r'-<'es<tiry Air't Gr<?igo,ry, Ed­
die Barcley•a. 16.45 „Ptf!Zy:goi:!y 
,iernnego po•wrotu" - rep. 17.0-0 
(Ł) Omów 1 Ęnie pt·-01gramów, 17.05 
(L) „P~ drz.iisiejsa;y.ia ~COl'• 

tern". 17 25 (t.) „Garść WIS![X>m- p-oslów: Jadwii,gą Jusz~ńską, 
niei'l" - 3 fel. 17.40 (Ł) Fra•g1men Jóoofem ,Spychalskim oraz 
ty oper Moizarta. 18.00 (Ł) Łóde-
l<'i d1Li€•mi1k r.a.di<J<Wy. 13.15 (ł.) Ra k.a1nd,ydaV:.mi na r.adlll.Ych An-
ć'.o•rEftlama. 16.25 Mttt!:Yik·a i a•k· tondm Za.krzewsk.im, ZJ:>i,g,n;i.e-
tualnośc!. 18.45 Aud. „Srlluk·amy ~rr.. Torn.alalciem i Jórefem 
15 m1i1a,rd6w złoty-eh". 19 oo Wia WUk.iem. 
domośoi, 19.05 Tnzy piosenki Dl- / ' z uwa.ctą i zaJirutere.sowa­
l'le Renaud. 19.15 Estety•ka życia , nilem wY;l:uC!hali zel>rani krót-
<>0>dlZ1e.nineg·o. 19.30 Odl1Jwo1rz;enie 1 · feratu -~ &cnce<rtu symfcl'li>CZ1t1eg•o rz; ioa~·l {1ego re ' ~wego pre=-
Fi>lha1rmol'lli Kraik<>w,kiej. 20,10 sa A. za,la'zewskti.e,go, dotych-
Reo'Jlrta.ż Htera.c>ki. 20.30 n. ,' c. czarowego radne~<>. który 
C~-cncertu. 21.15 z kr.aj'll i ze ś!„.J.a wskazał na bolączikd. i tt'ud,., 
ta._ 21.42 .w!ad<>mości spo•1·~o•we. 11ości z .iakim:i spotykają się 
21 ,4> Me10.cl1e tane.oon<!. ~.oo, „Wy na każdym kroku renciści o-
b>ra'1em woln-0ść" - sJ,ucly, 23.07 · · · · · tad Ze świata jawu. 23.37 M~wdie oa raz z . os1ągn1ę<:,1a~1 w zy 
do·b.ram.oc. 23.SO Ostatni~ wia.do· ludowe1 w za.kresne "P<J:P~a'I;".~ 
mosoi. bytu tyeh. ktorzy po C11ezkd€J 

r wieloletniej Pl'acY odeszli na 
TELEWIZJN zaslużony od1ooczynek. 

16.55 Pro•giram dinia (Ł) 

17.00 Film :taib. pro•~. CSRS pt. 
, Sen nocy le·~:n'ej" (W) 

18.15 P.ro·gram /pubbcys.ty<erzny: 
„S>een.k1 situ.ej enct.<'e" (Ł) 

ll!.30 .,Dac.t1menty· mówią 'praiw­
dę" (W) 

19.00 Wsee•<>hn!ca, telewia:y,i•na. 
P.ro·gi;·am /t. CY'klu: „H'.sto1_.e 
a: teJ z:~mi'' pt. „Z'ffiY\S·ły. „ 
1Z1my•sly.„" (W) 

1·9.30 Da:iel'l,ni1'~ telewia:yjny (W) 
20.00 Wsrzys•l1<ie dni tygooo•i.a (Ł) 

s1k1e,i. ,.Podroz Doin Ki>eh•o· 
20.30 Tean;/ Te!e;virz.ji PO!l<llN'I· 1 

t,a" , wig se en air i.usu, W l. 
Smó lsikie•łlQ (P) ' 

Dusku,9.ia. która: trwała prze­
svlo .!(O<l"i:i;ne obrac<i.Ja ISlie wo­
kół trudn1ości z jakimi spo•tY­
kają się i;nwa•lń<lzii i renciści. 
Pootul-0wamo. by ulgi tram­
wajowe. które po«i.a<laią obee­
nie. <liotv<:zvly również a'Uto­
busów. 7.wraca.no U'W>!M(ę, by 
skierowań do sanatoriów 
dla .renoi.s.tów n:ie o,gramiczać 
.ied.vnńe do mies;ięcv z11:rw­
wych i .ies>iEl!linYoh. Wytvkano 
te<l. biurokrację w urzędach. 

Ka111dydat na P<l6'la Jó2l~f 
Spyeha·łskii. nawiązując do u­
&tawy sejffiOIWleti z 1968 llO'kiU.-

t.>.rkówna-Majkows1ka &twier­
d,zila, że MPK nie jest wpraw 
dzie za1kla·dem produ:kcnnym, 
ale od jego &pra.wnego dzia­
łania i operatywności zależą 
plany niemal w.'>zystk1cb za­
kładów i przed.s•iębionstw lódz 
kich. Gdy MPK nie dowiezie 
na czas ro•botników do pracy, 
wiemy jakie z tego tytułu wy 
ni1kają straty. Dlatego też z 
trwogą patrzymy wszyscy jak 
wielu użyi,k0>wni·ków miejskiej 
k<>mun~kaoji nie pl"Ze6trzega 
o·bo·wia,zujących pr..::episów, 
wsi8,da przedmlmi pomo~tami, 
łlomy się nieµo-II"Zebme w 
pienv1S1Z:ych wagonach, podt.-zas 
gdy następne jadą pra.w~e pu­
ste. 
Mają rację ci, którzy v.•spo­

minali tutaj o wykorzys.!ywa 
niu pojedyinczych biletów przy 
dzielanych pracownikom biur 
i urzędów do ich dys;pozycj: 
w ,s.prawach służbowych. To, 
że korzy.s·tają z tych brletów 
niemaJ na.gminnie rodziny i 
l'llnajomi tych prac«n'lllików, 
jesi p<>wszechną tajemnicą. 
Nie zwlekając, zwrócimy u­
wagę zjednoczeniom i jyrek­
cjom instytucji by wzrnogly 
kont.rolę ifościową przy wyda­
waniu tego rodzaju biletów. 

Wres'Zcie stosunel< spoleczeń 
siwa i użytkowników mi-ej­
skiej komunikacji do pracow­
ników ruchu. q'ytk1> przy w•za 
jemnej upt-zejmości, której 
ta.k C2ęsto nam je~e brak. 
można mówie 1> p1>dniesienlu 
kultm·y · podróżow~ruia, a. 'li 
drugiej strony <> podni~ieniu 
kultury '()racy. Są to rzeczy 
na pozór błahe, a w istocie 
bardzo ważne. 

To .szczere dzisiejsze !<Potka 
:nie. ja1kich wiele od•byliśrr.y w 
Lodzi z na.;;zymi wybo;-cami. 
trookliwa dy.sikusja, mająca 
na ~eJ.u dobro miasta i dzie~­
nic - oświadczyła M. Tafar­
kóWlila-Majikowska - wskazu­
je niezbicie, że mieszkańcy 
Lodzi popierają platformę wy 
borczą Frontu Jedlnośd Naro-
du. Zb. Skb. 

I technikami 

myslu Lekkiego; inż. Sol;>olew 
ski - postulujący st.worzeni-e 
odpowiedniego zaplecza -dta 
organizacji pro·jektowao.ych w 
Lodzi ta.rgów włókienniczych; 
inż. Wajs - który portl.Seył 
sprawy S'llkolenia za·wodowe­
go, staiu pracy i sys.temu 
płac. 

O kon-ieczności dy.skusji w 
grupach śro<i>Owisikowych mó­
wil przewodniczący ZG Związ 
ku Włókniarzy J. Spy<:halski. 
Mówca podkreślil, że celem 
tej pyskus.j.i jest &powodowa­
nie, aby w ro·związywaniu 
ekonomiczno-społecznych pro­
blemów Lodzi - ws.pólu<:ze.st 
niczyl także pr"Zemysl: - w 
ścisłym po,wiązanlu z Radą Na 
rodową. 

O sprawie tej mówil rón.v­
nieri: - na zak-0ńcrenie ~t­
kania - mgr E. Kaźmierczak. 
Prnewodni.czący Prezydi.um 
RN przed.stawi! zasady funk­
cjonalnego powią.zania probie 
mów gospodarczych mia.sita z 
działa>lno5cią łódzki.lego prze­
mY15lu. 

I lnwalldaml 

która piopra wila warunki 
m.,.,telialnoe rencristów stWier -
dził, że Seim który wybierze­
my w naOOhodz,ących wYbo­
ra<:h. w ramach ~i1 
możliWOIŚci rządu. zaj.mie si~ 
na pewno J)Odwyższeniem. 
ren.t z tziw. stare.~<> ,portfelu. 

Drug:im za,gad.n.ieniem rer·­
dro ważnym .ieśit wzmożenie 
opieki rad zakładowych n.ad 
rencista.rod.. Ta sprawa jeet 
jeszcze nie dooenó.a1na. ~ 
orga.ni,zacie zwia,zk~ w 
większych i mniej~h za­
kładach pracy. 

Wreszcie trzecie ~orue­
nie to rehabili,ba<:fa. :za:wodowa 
inwalidów, któr?;y rno.e:ą 1'fa­
oować oo odpowiednim przy_ 
uczeniu i. w ren el)(X!;ób uzy­
skają możliwo.ś<:i :zarobkowa­
'11 ia: i· świadomość utyt-ecz;no­
ścli. 190-0lecz.nej. 

Ka.n<lyda•tka na 1Xll9la Ja­
<lWisra Jus=zyńs<ka oświad­
czyła . że .e:dv będzie wybra­
na. ealym sercem worze słu­
sz:ne oostulaity inwalidów -,,, 
Se.im'e. 

Kandydat na ra<lneA'Q Zbi­
gniew Tomalak. :inwalida. 
prey.rzekl. że teżeH zostanie 
radnym bę<lzi.oe oopiera~ w 
resort<>wveh lromisiach spra­
wy zwiąZ1ane z Dopra·wa wa­
runków bv.tu ;i:nwalidów 
ren<: i.sitów. 

- 1 

j~< 
J>tai 
ll'J 



Leningrndzki Teatr 
na występach w 

Miniatur 
Polsce 

6 bm, w Wa.rszawie rozpoczął 
Minią!ur kierowany przez 

Na zdjęciu: A. Rajkin i 1W. 
11Mówią,ca 

występy Leningradzki Tea.tr 
Al'ka.dego Rajkina. 
l achcwicki w skeczu pt. 
lą.Jka". 

FOT - CAF 

t{_a łódzkich ekranach 

Nareszcie komedia*> 
Jlr; szedł u 1ias w modę zwy· 
W czaj anC11bi..wwania pol­

ski-eh lcomedi i fil mo1vych 
~d kątem ich drzewa genea-

Otcznego: czy ta, a ta. po­
Chodzi od ;,Skarbu", czy od 
11 C:::erwonej obe.rży", czy 
;,Antoni" jest p0>tomkiem 
;.Yeti", czy te.i: po pros-tu 
»Ewy". Ma to chyba 11•ct celu 
Ustalenie źródeł polskich n ·ie­
Potvodzeń tego gat ·un.lvu fHmo 
W~ilo. 
. Na/ety przypuszczać; że 
~ su.'Ojej żony" takiej 

Na konkurs 
amatorów - plastyków 

Jak jl!llŻ ;poda.waa,iśmy, :ber­
~łl) skrada.inia prac dJo IU Do­
l'O<:zine,go Ko;nlm.!mu Prac A­
l'l'l.a~rów Plasityków zorga:ni-
~l~~~o 'Pl'7.reZ N!U-z.e~~ Sz.iU-

' „DZ11enn1ik Lóclziln , Wy~ 
tizial Kultury Prez. RJN mtlaer.a 
~Zli. Wydzi.a,t Kul1ury Prez. 
vvRN w Lo·dZJi, Wojewódrzika 
J{<>rn:isję Zwjązków Zawooo­
wy~h i TowarzystJw- PJ'ZJ'ja­
ciot Srzituk Pięknych u.stal<my 
z~ 111a diniie: 5-211 l.."Wje:tru,a, 
l>l"cy ~m pl"a-Oe jcdyme ~­
lli~elne (n1ie k~pie!) naler.y 
;~1".'<lać w Muz.euro S7Jl,uki w 
..,.'<17.i Więckowsldego 36. 
z l>an1iętamv z lat ubiegłych, 
.~ imp~eza. ta jest ma.siowa, 
~e tl'O jury wpływa wdele se­
(Jhk obrazów, ,graifidti i rz.eżb: 

Oe.my być optymilSlta:mli. l 
f1l<;la<lamy z góry, że również 

t('go roku w k01nkul'\SÓ.e tym 
~·:eżmie uda;iia•l wrlelu amaro­
rj C>1v-,plastyków zarówno z Lo­

cz\ jaik: i z terienu ll'llllSZ1eg>0 
"'0 .iewód7Jt:wia. 
111' l<:iUta iprac w-plynęlo już. do 
U~u.m. _ Jako pierw.s:>.y 

Z~l"'Sli.J: "'1ię uczestnJ k poµrzi.o....:l-
11"~h lmnokiursów Rioitr Kow:al­
~)"k - l:xmJmw3ec. 
C ba·h<;<z,e praoe napływ<>,ją, 

hv było ich .iaik najw:t.ęoej ! 
~ A . . 

~ I Wieczorek taneczny 
iw Klubie Dziennikarza 

I 
ltlub In.lenni,ka.rza w Lodrzi 
t'l>~a~ członków i sympa­
Yk-ow. Jl.1' wiear.oł'ek ta.ne­
~Y 'IV sobolę dni.a 8 kwie­
ll~ ~961 roku o i:-odz. ~(I. 
~ ra~ będ7ae do tanca 
}{ ~'<trtet j a:z.zowy Andt"Zeja 

'°l>era w składzie: 
sa 'YIOd.zirnie1'Z Wander -
&li.~ tenor, Andl"zej Gł<><Wiń: 
~ 1 

- f<li"tepian, Andn.eJ l\tl>eto - kontrabas, !\<fa.rek 

~ ~-~~~~~~~~-

"'•~o.I--·e• na PO'łkachiksięgarskich 

;.wiwise./ccji" podlegać n·;e bę­
dzie. I to dlatego, że jeden 
z ·1uLjl<.>ips.zych polskich saty·ry­
ków Jerzy Jurandot , z debiu­
tującym samodzieh1ie rdyse­
rem Starnisla,wem Bareją i de­
bitit n,iącum sanwdzieln·ie ope-
1·atorem Janem Janczewskim 
stworzyli komedię, którn jest 
do.~ć za,bawna i dowcip~ia . 

Perypetie mlodego malżeń· 
stwa - zn.an.ej lafokoMletki i 
muzyka - kompozytora, który 
stale ży,ie w cie-niu sporto­
wych sukcesów swo,ie.i żonu i 
w cieniu jej sławnego na­
zwiska . . to zabawny pojedy­
nek który Jurando.t, przy po­
mody swego ciętego pióra, 
prowa,dzi między sportem, o 
kulturą. Sa.t1rra na pryma.t 
spo1iu, zre,S'ztą d.obroUiwa i 
po·blażliwa„ sta~v:ia.iq,ca rac:::ej 
11.a zabawne sytua.cje, n.1.ż za­
s.iul·nicze rozprawy. Dou:cip11e 
sy.tua-cie i d-i.alog·i, przeirz·y­
sia fabuia, to chyba główn e 
zalety tej komeciH obyczajo­
wej. N iektóre sce1111 - wy­
sc1c4·ej lwme,diowej lclasu, 11p 
sce11a sprl'1'kamia dwóch „prze­
ci.wni.ków" na szerokich scho· 
d-ach. stad.-i.owu sportowego 
Fa1fot; że film je.st przerób/al 
komed'ii sc.enicz.nej, nie zacią· 
żyl na n·im ujemnie. 

Jura,ndot, zapy•ta<ny to wy· 
wi.ad?lie radio~v·ym, czy bal 
!l'i.ę współ.p·racy z debiutu;ią· 
cym reżyserem, 0<1.powied~·al 
twie.rdzqco, cytujq,c przy tym 
11astępu:iqcą amegdo!Jkę: Pe-
wien reżyser wyj.ech.al na 
url.op; zo·stawia.jq.c przy rea li' 
za.ej-i. sztulci swe.go młodeg-0 
asy.•ten.ta - reżysera. Po kil· 
Iw dn·iach otrzyma.l depeszę 
od d11re·fotora. te·atru: ·„Wra­
cać nat ychmia·st, reżyse·r m7 
pomysl.y". Obawy Ju.ratn·do.t~, 
co. s.am zres~ą stwd.erdził, nu 
były słu·szne. Bareja nie mial 
„pom 1Jslów". To znaczy po· 
myslów złych. Nie ;.wyd::i„ 
wiał" i O']Je-rat-O'r, co też wy­
szło filmowi n.a d(}!Yre. W su­
m ie - dużo śm·iechu. a kibi­
ce sportowi mają &odatlcotce 
a.trakcje na,IJtbry sporlou:ej, : 
ogląda nie-ni autentucznego 
Fe.)iksa Stamma i Bogdaąu; 
Toma.sz.ewskfogo wlączn-ie. 
Równ·ież i wśród aktoró-w 

no·ttt,iemy tu kiLka filmowyc/1 
debi1itów. Debiutują dwie 
główne role kobi>ece: Aleksan 
d1"a za.wie·msz.a11°ka (Foltas-iów 
na.) i El.żbieta Czyżewska (R.e­
nata). pr~'J.I czym ta drupa wy 
ra.źnie je-S't :rn>Q;cznie lepsza: . 
ciekawsza aik.torsko. inteli­
gentna i z-0.powiadają<:a. się 
interesująco. 
Głównego bohatera - Bro­

nislawa Pawti>ka znów oglą­
damlJ w rol.i mU.<'Jlfr,a (patrz 
„Tysiąc t-0iarów'.'J. Widać filn1 
posta,n01vil ZTOb1c z nieao akto 
Ta k.omicznego i muztiln 
je.dnocześnie, co już przy11osi 
rezuita.ty. Pawlilc ma tu kil­
ka ba·rdz·o d.obr11ch scen. 
Obok niego„ wś1·ód renomo­
wamfl'ch na.zwisie . 'Jwme·<!-io­
wych, głównie baw1ą publ1cz­
ność Miecz11sl.a:w Czechouncz 
i Wiesław Golas. 

A morał z tego film1i wy­
nika jeden: niech scenariu­
sze lvomedii pis.zą S(IJlyrycy. 
bo potrafią to robić. 

T. WOJ. 

Na międzynarodowej widowni Nasi kandydaci 

Bomby i niewypały Rys~ard 
Evian - Paryż - i co dalej? Kubwk 
E viain ma wsz.elkie ezam­

re, by stać ,się p::-zysłO­
w:owy m sym1bole·m roz-

czarowującego ob:'Otu wyda­
rl:!eó. Pierwotnie u.;;talona da­
ta siootkania francusloo-alg:er­
s'.d-ego, a na\vet i srprawa 
miejs~a odbyda mzmów stoi 
dziś pod znakiem zapytainia. 
Bandyo'.<i mord dokonany na 
c.-obie mera Blanoa prz.ez 
rozbo-.etwi•[}nvch uJ.tra.sów no;>­

&i - po dobnie jak podpalenie 
palacu burb011s'.;:.:ego - dobrze 
znane cechy faszyst..ows'.d-ego 
terro::u. Nie etanowi to w 
żadnym razie p(}myślnej wró­
żby dla roz;mów. które 1nia­
ły się w piątek :rozpocząć. 

W tej mgle wyraźnymi kon­
turami rysuje się jedna.kże 
stant>wisko Tymczasowego 
Ilzadu Algierskiego. Oświad­
czeiiie zl<Yłon.e 1>rz.ez mini.S'7a 
informacji Yaz.ida podkre~la. 
gok>wość przybycia do Evian 
j rorLp<Hi·zęcia rokowań. ale na. 
warunkach uznania. TRA za 
jedynego reprezentanta nar~­
du algierskiego i porzucerua 
zamiaru prz.e11rowadzenia. ró­
wnow.-eśrue room·ów z US'O­
dowym algiersldm ru<'Jl·em 
narodo 0wym (MN A). Kolej na. 
oświadczenie rządu francus­
kiego, 

M(}ż] iJwość prow.ad:wni.a . roz.­
mów z .MiNA jE.st poooo!alo­
ścią oświa.ctCZl€1ll'ia preeyden1ta 
de Gaulle' a, Z'lOżo•nego w lutym 
ub. r. po ;;la;wietnym ,,obje-

Łódź zorganizuje . " sem1nar•um 
I' • 

posw1ęcone 

sprawom laicyzacji 
Oetatni.o w Luibli111ie ZIOl5ta1o 

zorrra'iJizowaine 00."11.in.ail"ium, 
poś~ię.oone za·gadn:iein.i\)!11) )ł­
icyzacji. Organi.z.atocsmi se­
mi'llarium byli:·- Rada Ucziel­
n iana ZSP przy Uniwersytecie 
1m. Marii Curie SklodoW1Sk:iej 
i za.rząd Wojewódz;ki TSS w 
Lubli,nie. 

Z Lodzi poje.cha li na se<mA.­
narium: kier. jednostki 'WQje­
wód11k:iej TSS - Hen.rylca A­
da.m.iec, Oll'a·2l Edward Klimek 
i Henryk Ma.c;i.ejewski z Wy­
działu Praiwa UL oro,z Maksym 
Cell'.da Zie Studium Nauazy­
ci.el.s1kioego. 

Podobne seminarium ~ o 
cha.ria.kiterrre 111ieco ba~·<l:zi.ej 
nawkowym - z01.•tamiie zorga­
·ni2J00wa111e w Lodzi. T€1ZY re­
feratów wcz;eśniej 2J06t.a,ną 
wvs.Jane uoze.sst:nVkOill ze WSZY­
stkicit środiowlisk uniwersy­
te0kk•h. Zat'IŁ<\d Wojewód21ki 
TSS na.wiązał ,już kontakty z 
KomUetem Lód?Jldm ZMS oraz J 
z kolami nau.kowymii UL. 
Ioh czkmikowje opracują te­
ma.ty refera1tów, 1seimLnarium 
zosta111ie !:>owi.em :prz.ygotowa­
ne przez fl!POleozmo.ść .sbud€111-
cką. 

Semi!Ila•rium takie prz.ewi­
dz! arne jest ·na piet'WISlZą polio­
wę mali.a br. 

(as) 

Duża kraksa 

ździe kantyn". Prezydent 
po.ds.uanowując wów=a.s swo­
ją podróż wygl<J\Sit w Mon~­
pellier przemówi.enie, w kto­
rym ;w;.'.,azat m. i.n. na możli­
wość „konir<:mta.cji" wEzy&t­
kich tendencji politycznych 
Algierii, łączinie z FLN v. 
kwestii referendum na temait 
samostanowienia, a ta k.re 
pr-zys?.!o.ści pol!tycznej Algi~­
ril. fo'.otą tego byk> dązeme 
do uniknięcia rozmów z sa­
mym FLN jalrn jedyny•.r. pra 
won1ocny1n partner>em. Rów­
natciby &ię to bowiem w. o­
c zach armii - kapitulacji. 
Rząd Irancue1ki chciał p(}go­
dz:ć nie•odwraicalną koniecz­
ność prreprowadz€!11.ia roko­
wa1'1 z,e zna:Iez:eniem takiej 
ich formy, która byłaby stra0w­
na dia armii. 

Jest rz.eczą n.aJCler wątpliwą, 
czy w r'Ozmowach z Bourguibą 
de Ga.ulle po•wrócił do pl&n.u 

kanff'o•nta-cji" wsz)'IS-tkich t€1n­
dencji, konoe;icja t.a straciła 
bowoem na prziestrwni roku 
swoją al~tuaJność. Między Me­
lun i Evian za!SZ.ły wydarze­
nia kitóre fakż,e i armii ka­
zały ozęści<:>v.10 zrewi.d-O'Wać P';>­
glądy na wew.nę!Jt"zną sytuacJę 
w Algi.-eT'i.i. Wy darzeni.a. grud­
ni-owe w Alg:.erii po•t.wierdzily 
fakt, że naród ałgier.;:1!~i u·zma­
je TRA za WY'fazidela .swo'.ch 
dążeń, Móry<lh celem jest 
niepodlegLość. 

\\I ynikają z tego dwa wnio­
łł s '.<i, · że w miarę u,pły-

wu czasu i roowo}u 
wydarze1\ rozwiązanie spra­
wy algiersk!ej kla!ruje się 
cahki.ern jednciz.nacznie jako 
stworz,einie niepodlegl<Jij repu­
bliki, któll'a na plaswzyżnioe 
równości. z Francją ust·a.li z 
nią swoje .s.tos<UIThki i, że Fran­
cja pod na.po·r-em tych wYda­
rz,eń w111uE1rona jes1t do wyro­
fyw ainia slę z poprz.eclJnio 1Z.aj­
m owaU1ych .sita1I1owi.Slk w pooli­
tycznym se1nsie tego słowa. 
Upa'r'te poc.zul„iwalllie prz.ez 
T'Ząd fr.ancue~"i t.rz-e<:iej siły, 
~tóra moo'la by wmnOC1t1ić 
frarncll&ką pozycję w czasie 
rokowań ze s\.r>QIIlą aJgi€11".9:<ą 
..:'.:.. a i'.<lzie tu za,rówmo o ~ta­
tnie rozmowy Joxe'a w Al­
gierii z przedsta1wicielam.i r.a•d 
gen er al•n yah i or ga0nizaicj i &a­
nwnządu JZ01.'1podarczego, ja.k 
i o 0tS!tartmią woł tę z MN A -
na.1-elt.ą do rzędu inicja•t)"w 
skaea.nych 111a nliepo<wod1Z€in;ie. 
Przyczyną tegio jest pro...ty 
fakt: w Algie•rii nie i_,.,bnieje 
trzeci.a siła. Swi.aidczą o tym 
nie tyllro wspomniane już 
W}"da.rzenia g.rudniowe w Al-
gierii , loeoz taikże 01Sfa1bn ie 
przyikłatly zKiy=ypłimowa.nia 
wobec poleceń (TRA), a ró­
wnież i .sita•nowiis.ko algiens1-
kich deput.im.l·a111ych, którzy 
nie cihcą uchodzić za kola.bo­
ran.tów. 

Sam zr~ wybór MNA 
i jcgt> przywód.cy lUessali Ha­
~.ia na partnera roz;nów i re­
prezentanta domniemanej 
tr7-ecicj siły jest wymo0<~'Dym 
świadeotwem ubóstwa tej 
looncepc,ji. Ruch MNA b<>-
wiem - jak ·wia.ił-Omo - nie 
ma 7.a,plecza, a jego przy­
wódca zwolni-0>ny z w:ięzie­
nfa na pooslawie amnestii 
w styczniu 1959 r. sk-OJ.llPl"o-

małego wozu 

Pt>dcza.s ba,rdoo 1>0i>ularnych wyścigów Go-Kartów nil. t-0-
rze „Lidingovallen" k. Szto.kht>lmu zaiwodnik B. Gripstod 
na zakręcie biegu „wypadł z trasy" - zajmując d.aJsze 

miejsce w wyścigu. 

Na zdjęciu: fragment kra.ksy pechowego za.wodnika. 
. FOT=- CAF 

m.itowal się ugodowym Pl"'Ml­
mówieniem na temat „przy­
szłio6oi francusko-algierskiej. 

Per.!.'~cktywy rozmów ry.;:.u­
ją .s'.ę więc na . raz!e n.ieL!i:>yt 
wyraźnie. Przeo1ągan:e x.s. tn:~­
ją.cego i;tanu r~e<:zy sprzyJa 
elementom s~UaJnie p:-a,w1co­
wym. A poU.tyczmy realiz:'11 
n3_1{azu.ie roz;:,(}częcie rozano vt 
C:.a,;; bc·wiem nie pracuje dla 
Francji. 

TADEUSZ ROJEK 

Za przykładem TPŁ 
O działalnoścl T(}W<>rz.y.s.twa 

Przyj.ac:ó1 Łodzi mówi się 
co~c.z glośnrlej n:e iyiko 
nc1.sz;ym mie31.-::,~. 0.::1;:.aitnto Pre­
zy<.:fl.um R~y Narodowej w 
~zc-ztc: cn.ie zwró< 1do się <lo Za.­
rządu TPL z pro6hą o n.ade­
s 'anie statillltu oraz konkre­
tów, w iald spooób praca TPL, 
łączy się z akcja up.ięk.;.z.enia 
Lodzi. C.hcdza o to, że za 
przykladem Lodzii. rów11~eż i 
greno patriotów regionalnych 
ze S:wz-ecj,na chc:ałc1by zal0-
żyć tam towa'l"zystwo podiob-­
ne.e;o charakteru. 

O bliiż.sze iilllformacje i WY­
poizycz€.ll'e staitutu z.glos:ili się 
również wo.!oborzanie. I słusz­
nie. Wolbórz byl .sfcarym gro­
dem o T>oęk;nych tradycjach, 
0 których nie należy zapomi­
n.ać p.cdczas pożytec.znei akcji 
u.nowocz.eśnJemJ.a i up:-zemy­
slow:ienfa; tego m:asta. Tak 
więc m·zyoS"oZ1łe Towarzystwo 
Przy.iaaiót Wolborza będzie 
mi a Io SZlel'Ok.:e pole dio dzia­
landa, 

Dziś o qorlz. 1 B 

Akluarne· problemy 
w syluacji 
mlędzynarodowei 

KomHet Lódzki PZPR za.­
wiada.mi.a ~tyw parlyjny O­
raz za.interesowanych, że dziś 
7 bm. o g<Xlz. 16, odbędzie się 
w loka.lu IiL PZPR, AI. Ko­
ściuszki 107 (parter) odcrzyt 
pt, „Akitualnc P'!'Ohlemy w 
s~'tuac,ii międzynarodowej", 
kt.ór;v wyi:-losi lek<tor KC 
PZPR. Wstęp wolny, 

Zainteresowania? Przede 
. w.s:zy.»tkim .s;pra.wami 

młodzieży. R;y'&za.rd Ku­
biak, kandydat na rad.nego deo 
RN m. Lodzi od jedena.s.tu 
lat pracuje spolec:zinl.a z mło­
dzieżą. Obecnie jest azlom­
kiem Sekretariatu KD ZMS 
Bałuty. Z zaiwodu zeoer 
dlugolehni praoowni:k Paóstwo­
wych Zaikła.dów Wydaiwillictw 
Sz1'..wlnych. Wiadornooć o WY­
=ięciu jego kandydatury i:ta 
radnego byla ciia niegio milą 
niespodzianką. 

- O ile zostanę wybramy 
-mówi - będę mógł, o~ 
wielu problemó1w B~ut, z któ­
rych kaooydaję na radnego, 
- zajmować .się jes;roze &e­
rzej sip.rawami młodzieży. . 

M(}im najwię~izym pragrue­
niem jest odciąginąć młodych 
ludzi E>P<J•cl kin i budek z pi­
wem. Trreba dać n1łiod.zl'.eży 
pelne moż.J..iwOIŚci pożyte~zne­
go spędzania c.z.asu. A mo­
żl i.wości tych jest wie1e. Ot. 
choćby miuszJ.e k-onoertowe w 
nasey,ch pairka<:.h. , 

W parku na J uliainowi e mo.. 
żna by ogrodzić teren przy 
musz;Ii i s~V'clnatycmie orga­
ni,z,ować kon-ce;-ty rozrywim­
we, różnego rodzaju im.pre::.y, 
a nawet wieororem wyśvvie­
tlać filmy, podobnie ja'k . ió 
ma miejsce w parku Po'llia­
tow.;:.kiegio, Trzeba także zmo.. 
bili,z()r..vać - i tu pole do po­
p:su ma ZMS mlodych 
ludzi do prac el)JO!ecz.ny•(!h 
pirz;y budowie pall'ku młodzie­
żow~go na Do1ach. 

(Kr.) 

Sprawy muzycznej Łodzi 

Pod znakiem wokalistyki 
T radycy.ilDYm już zwYC'la• wu mOllina rozpoczynać w wie 

.iem Fill1a.rmonia. Lód'l- ku 18-19 lat. to „wykS!1Jtal-
ka przygotowała na cQ!ljy" solista wchodwi na. e-

okre.s przedświą,tecr2llly dla st.rade cizy scenę w wieku 
swycl1 bywa.Jc6w ma.tonium. 33-34 lata. Tymczas~ !!.a 
Tym razem było t1> ,,Re- grarucą studia m112Ycme trwa 
quii.em" Giuseppe Vel"di'eg•ll, !>o ją od 5 do 7 lat. W Zwfa.1'..lrn 
ra-,; pierw1SZY wykonane w l-0 Rad·ziec~im - 7. we Wl<>-
dzl. Monumentalne to dzielo szech i NRD - 1JO 5 la.t. 
1>1"ZJ'got.ow.a.ne przez Stefa.na T rz.vstopinfowość nauC?a.nia 
ManllZyka, który dyryg>O'Wał wolralnego ma. jeszcze je-
ea.lości<1, wykonane było przez den minus - h'IZykro•tną Zini:i. 
<11rkice!re i chór Fiilha.rmo.„ii nę pedą.gol!'a, która nigdy d:J 
Lódzkiei oraz s()listów: Jadwi brze n.r~ wpływa. na szkolenie 
gę Pietraszkiewicz - roi;ra,1~, głosu. 
Nryst;vnę WiecZ-OTek - me7no Tak więc wnioskami. .i:i.ki~ 
sopra.11. (Przyznać trz,a-ba, że 110 t.rzydnliowych obradach 
Filhannoni.o. c<> .iakiś czas „od "~l'lli uczestnicy konferen 
kl-ywa" n:ic u.i.awnione mezzo- c,li i zlori.Yli na rece pl'Zedsta~ 

SO•prany Opery Lódz•kiej. wiciela. Min. Kultury, wiced,y-
Przed paru · miesiącami sly- rekt1ltra Zarządu S-z;kół Arty-
szelti\!imy tu r6wndeż interesu- &t.vcznych. z. Ma·kowskieg~. 
ją,ca, gl06'0wo Lucynę ''Val- by~ 1>0stul.atv wpr'()lwadzeui.a 
czak), Tadeu.'!Za. Kopack··~go 7-loatnieh studiów wo.kalistycz 
- teno.r i Anltoniego Maja.ka nych, studiów .iednolitych, pro 
- ba.s. wad7onych przy wyżsli.VCh 

Stall"a.nne Oll'MC<l'Wam:ic mu- S".tkolach muzycznych (ze 
zyczne wspaniałego d!Zliela, do względu na. wiek uczniów i 
bre pr.zygotowa.nie o·rkiestry kon.iee'71Jlość p!l5iadania. matu-
i chóru, spraWitv. że kono~rt TY). w konseJnvenc.!ł spowo-
t.en był na.ioiek<l.wsza chyba. duje to likwidację śpiewu so 
poq;yc,ią obecnego sezo.nu Fil- ]owego w szkolach średnfoh. 
harmonti.. Niewą.tpliwie ll'zdagodzv tych W śród wyd.a.rzeń muzyc21- szkli't b~ą mogli wykładać w 

nych, nie za.uwa:Wnc pra- wyższych uculniach muzycz-
wie prze1S0lo .iedno, która ·prze n,ych. 
cież mme byil decydujące ., 
l0&a.ch nasze.i wokalistyki. O- Z peda4101ramł zrentą 6'1J'l"a-
st.a•tnfo m.ia.no•wicie odbyta sill wa. nie 1»'200sta.wł:a. się u 
w Łódzkie.i Wyższe.i Sz:Vllie n.as na.ilepiie.i. mamy ich ma-
MuzyC'~no~.i OgólnopolSl.ka, Ko.n ło zarówno w dzied7iinde śpie 
ferencja WokaHstów. w której wu so,Lt>wegt> jak i ehóralne-
udrzfa,f w7d~li rek.!.<>·17.!Y i 11iro- go. W zwiazku z wprowadze 
fe-s.or<JWie nań.shvowych wyż- niem sp:iewu chóralnego d„ 
sz.veh i średnich szk&t mu- asa;kól ogóln<Jokształcących 
zyczn.veh w kraju. P'1'7..ed.m.io co ma. nastąpić w przyszłym 
i.em konforenc.ii była. ref®ma. roku, nale<Żia.loby pomyśleć o 
studi6w wokalnych w Po.Jso~. :rorzlmdowie sekcji J>eda,gogi~ 

Jak to stwierdziła. prof. Ol- nej WSM, :która. ks'zita.łci ok. 
1!13. Ol!l'illla w swym referacie, 30 osób i. na. situdfaeh wieczo-
stu<'lfa Wt>k.a.łne są u n.a.s piro- rowych rówtliiei: ty}e. Jeśli na-
·wadlZJO'lle .;wbrew naiturae". wet d-oda.ć do tego nauczycie 
'I1rwaJą one b<>wiem około 15 li śpiiewu ksl:tałcacych się w 
I.a.t (5 lat w Slllkcłe J>()ldsta,wo- Studium N.a.uczycielskim. licz 
~-ej, 5 J,a,t w średn~ej i 4-5 ba .iest i t>aik o wiele za ma.-

•) „Mąż SWO]eJ żony". ZRF 
„Rytm". Scenariusz na pod­
stawie komedii J. Jurandota 
„Mąż Foltasiówny" Jerzy 
Jurandot i Stanisław Bareja: 
zdjęcia - Jan Janczewski; l 
muzyka - Marek Sai"t. ---------------------------

lat w WY'.ższej). Jeśli sie weź- la. na J)Otrzebiy miiasta.. 
1116.e .uod. u~vagę, że na,ukę śpie T. WOJ. 

~~-~~~~---~~~-~~--
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Aby remont nie był gehenną I I I 

wanie pr'QW'i.ziory=nych mia.<.Z­
kań. 

Zdaniem faichowców z 
MPRB domki wy!)To<lukowa,ne 
przez Miejs n:ie Pr:ooctsiębior­
stwo Pro:lukcji Pom-0.-:n'cz.ej 
w Lodzi doskonale zdają 
egzamin. W ub. r<l'ku po raz 
pierwszy prz.ed1si~biorstwo to 
d-0>s:a.;·czylo po·nad 100 dom­
ków. 

Remont pcxoesji to dla lo­
katorów istna geheruna. To­
też domki z;is.tępcZJe choć w 
części przyczy·nią s'ę do ula­
twienia żyda mj€,s.zkańców re­
montowanych d-0mów. 

J. K1·. 
Foto: L. Olejniczak 

Recytatorzy 
na starcie 

w . całym kraju oobywajl\ 
się w tej chwili eliminacje do 
Yill Ogólnopolskiego K41·nkur­
su R·2oytat.i>rskiego. 

W Lod'Gi za.k-0ńcwm> .już ~­
lim.inacjc d:z.ielnioowe w pi<>-· 
nie szlmlnym i a.in.a.to·rskim. 
W sumie zgl4l.siło się d-0tyclt­
c-z.as 118 osób, z czego do na­
st1amego etapu konkursu wy­
typ<>wa.no 30 osób. 

Elimit1acje wo,iewódzkie -0<1-
będl\ sir, w dnia.ob 17, 19 i 
20 bm. w Klubie MPiK. 20 
najlepszych recyt.a.torów przej­
dzie przez następną selekcję, 
kt<l1·a będzie przeprowadzona 
24 bm. i w~·łoni grupę 5 osób 
- reprezentantów Lodzi na 
eliminacjach centralnych: 
9-U maJa w Gdańsku. 

1\1. 

-tODll 
„ ~----· 

Pawilon zdrowia 

Nasi r:z'Vtelnirv vo~tuluią 

, 
ZWIEOZ-1J4C 
WYSTAWĘ 
DOROBKU 
ŁODZI 

N ie, to nie sa, domki cam­
pingowe, mim<> :be do 
nich są ba.rdzo podobne. 

Kto by je zi·el>ł'ta, stawiał w 
l!Mllym centrum miasta. A 
jednak... W pobliżu ul. Skła­
dowej wyrosły jak grzyby po 
deszczu ładne, parterowe dom­
ki, w których zamieszkali lo­
katorzy remontowanych pose­
sji. 

Zamiast pastwisłia ..___..=.... 

plac zabaHI 

ZWROC 
VWAGĘNA-„ 

::::.-

.„Piękne dywany, odzna-
eza.ja,ce się ogroonnym bogac­
twem kofo.rów i supe1"!lowo­
czesnym wz()ll"nicl.\vem, pro­
dukcji Zakładów im. T. Aj­
zena. . 

•.. mechaniczna, wtryskarkę 
do tworzyw sztucznych, któ­
rl\ prezentują ZP Guzikarsko­
Galan.teryjnego im. M. For­
nalskiej. PracownAk Za.kła­
dów zo·rienluje Cie na mie.i- • 
scu ja.kle zastosowanie ma 
wtryskarka. i jalde artykuły 
wytwarza. 

... sprzęt spot'iowy, .iak: r11>­
klety tenisowe, łuki, piłki 
if,p., ora.z niezbędne dla. spor­
towe.Jw ki!s!iumy, kul'lki, ska­
fandry i ubim-y narcia,rskie. 
Producent - LZS Spo1·towe­
g'o·. l. ' j l 

Zachodz.Lmy do jednego z I 
nieh. Pa,ni Pająk P?kazuje 
nam SIW<>Je nowe pr<>W!lWrYCZ­
ne mies0ka.nie. Ka,ż,dy domek 
p<J1Siada maleńki przed.pokój 
i po dwa pokoje z oo.obnym 
wej,foLem. W jednym m-0'7..na 
zlwyć meble, w drugim zaś 
ntioozkać w okresie remcmbu. 

A że, - jak wiemy z wJ·asnej 
praiktyki, - remOU'llty domó-w 
prreci,ą.ga.ją się u nas w nie­
skońozomooć, budowniczow:i~ 
tych zms.tępczych d<Jmków po­
stanali s:ię o to. aby były one 
możli-wie wygo1dine. Prz,ede 

wszy.s.tk1m zabe·z;piecz;omo je 
prz,e,d wpły.wam i a .tlTIO\Slferycz­
nymi. Za.s.to&owa.no p!y:ty pa­
ździerzowe i trociny, które 
skutieczmie eh ronią mie.stzkań­
ców pr:zed ohlodami. 

Jes:oooo jedna wain·a zal-e­
t.a. to zgraibna ich kon.s.trnk­
cja. W ciągu 8 godzin 3-ooo­
oowa bryga,da cie.siel.s.lta ląc:z­
nie z przewozem elementów 
budowlainych montuje jeden 
domek. Zas1to.siowa1n'e śrub 

zamia.s:t gwoź,dzi pozwala n::i 
szybkie. rozibier.a.nie i mon10-

Nasz Tef ef on Us fugowy w ł ódzkie1 

lł1JJ1~ Filharmonii 

CZYNNY CODZIENNIE 
PRÓCZ SO~OT 

W GODZINACH 10-12 

KOSZTY PODROŻY 
I 

HERMER: Często preypad­
k<twi świMłkowie przestęp­
stwa wrz:ywani sa, 11a rozpra­
wę do innego miasta. Kto 
wtedy pokrywa koszty 1>rzc­
jazdu ~wiadków? i 

RED.: Koszty P ·'.ldróży 

WAGA-
BUNDA 

z 
„ Wariackimi 
papie rami" 

W Rudzie Pabia111ickiej po­
między Pabiank:ką a R.7.<m1feśl­
niczą nad rzeką Olechówką 

Spotkanie 
młodzieży Bałut 

22 Rejo110wa Wyl'{>'~ycma·~niia. 
K&lążek orga1nizuje dziś, o go: 
d"Łinie 18, w sati odczytOIWCJ 
przy ul, za.cho·dn iej 12 s.po·tka· 
nie młod:.leży Balut z Konra­
dem Frejd.lichem, członki<>m 
gt·u.py Iiteraokiej „N&wa Hni·a''· 
Słowo w&tQpne - Józef Hen­

ryk Wiśniewski. 

Dyskusja w OPS 
W d.n,iu dzisóejSQ:ym w ośrod· 

ku Pro·pag·andy Sztuki (Pa.rl< 
Sie1Lkiewi.cza) odbędzie s.ię dy· 
s.ku&ja na temat „Wystawy n.a 
lars•twa i grafi·ki plastykf>w war 
sza'Ws1kich". Początek o g<>dzi­
nie 18. 

Oszczędnością i pracą 

nnrorly sir; tioqacą 

Mimochodem 

leży duży, ponad 3-hek:arowy 
pia:. Po<nieważ nie ma on 
wlaśc:ciela, jedni pę.są tu la­
tem owce, a dTudzy zajmują 
po.szczególne s.k;ra~vki na in­
ne cele. Kiooy na p1aou po­
każą s.ię c,1.zieci grające w pit­
kę, sa.mozwań.czy użytkownk:y 
zgodnie przepędzają je etąd , 
choć dz;eci na.pira.wdę nie 
maj.ą gdz:ie ,s.i,ę ł>aiWić . 

Wy•da.je mi .s>ię, że p1Joz1cxota­
wianie ta;k duż.eg.o obiekt.u na 
lą.sce losu jest niewla.ścirwe. 
Najl·apszym ro111wią:uainiem roy­
łoby urząd:z.enie tu pla.ou za­
baw dla dzieci i u.p0<rzą.dk-o­
wanie calości prz.ez po.sadze­
nie krzewów, z,aisiamie trawy 
:i.bp, 

Oficjalnie nazwa brzmi: 1T Dzielnicowa Prz ychodnia 
Obwodowa (na zdjęciu). Mieści się na Widzewie przy uli­
cy Szpitalnej 6. Oddana do użytku 15 stycznia br. Je·st 
to prawd.z-iwy pawiLon zdrowia, wspa.niale wyposuzony 
w nowoczesny sprzęt medyczny, slcupiający w .iednym 
mi.ejscu ws.zystlcie ga.binety specjalistyczne. Widzew 
otrzymał jedną z najnowocześniejszych placówe•/c lecz­
nictu,'a -O·twartego w Łod~i. 

NiezaJ,eżnie od tej plac-Owici na Widzewie zorganizowa­
no i ocl·dano dla po.trzeb mieszkaiiców 3 nowe poradnie 
ogólne w rejonach ulic: Kopcińskiego, Prz ybyszewskie­
go i Trnmwajowej oraz poradnię dziecięcą i labora­
torium analityczne. Dals.o.e 4 ambribatoria łącznie z la­
boratoriami otwarto w wid.zewslcich zaikladach pracy. 
Przyczyniło się to w poważnej mierze do złagodzenia 

I trudnosc't w leczniC'twie otwartym, występujących w tcJ 
Mieszka.mec dzielnicy . ' (J. Kr.) 

Rudy Pabianickiej --------------------------..-.... -~~~~~~~~~~~~~~~~....;..~~~~~~~~~~---

Z ~~TURYSTĄ" po ł„oflzi 

Poznaiemy nasze miasto 
Za1dfl1w-cr1 !ł telefon: 
- Czy DO „DZ!-€t.1tnirk Łód!Ziki"? 
~ Ta•k, sł.ucha.m.„ 
- Tu Spót.drz:e·nia „Tu1rys.ta", 

d~"!'ektoir Paiwl·E f<, j.a vv spr.a­
w·e a1r1yl~·ulu w wa,s:zym pi­
śmi e. \V którym s·twie1r.drzaierie, 
że ło·diz ',a .n'e n ·e :m·a.ją sweg-0 
m ' •at~·ta i wzJ~wacie d'o pa-d-ej ­
mco;.;-n ia turys·tyc:z•.1ej ·ni.cja.ty-
·· .• vy w cel·u uimożJ ;·w'.enia i·m 
porz11a,.1 ia Łc•dfzi. Chcjale.•m za1k-0-
m,u.ni~o1\.\',ać, że p·o·dejmujei1ny 
tską '"keję . 

- W ja.ki S1pos6b będz<iecie ją 
rea>Hzo.wać? 

- Po [)rostu or:gan.iz.ujemy 
w.r1c·e-ccz,ki po Łodzi di'•a szikól 
rz. s.1kładów p r a·cy, spółld!Z'.e1l:ni i 
ka:i.deg.o O'bywatela, któ•ry 'n­
teresuje &ię m' a.stem. )e<g.o c:e: 
Jcc1\.v>O•.S' t'{a.m !. bud'o1wr.:1:·0Dwern i 
his.tcirią. Oddaje·my do dyS1po­
zyc1i aut.:f.<all'Y i prv.ewooników. 

- czy prog.ra.my z.wied.zanla 
miasta są już us.talone? 

P.rog1ramy będą ustala10e 
zg-0dnje e ży.cz·zn:Cllmi z.gł.CbSza­
ją.cy·ch się. Tras mamy kilka. 
Inne p.r-0.gramy będą dla mło­
drt/.eży &lf.<i0•lnej, ~nne dla don.·o­
sly,c'h. Flrzew!<d.u.i emy także 
z,wie1dizu1ie uf.clivdów pracy o­
raiz Slpa.cery po pa·r:kaich lócl!Z­
ki•ch. 

- Kiedy s·tartujeimy? 
- w przysq,tą SOOO•tę, 15 ł>m. 

z Pla•cu Wolności, o g•c-d"Z. 16. 
Pocllsta·""i<:<1y beiclz'e auro1ka·r 
dla wszystkioh chętn~'ch. 'Zogba ­
sza1jCł1c:v•oh się j .n,ctyrN:ICi1uailnie. 

- Ile tJo będzie l<e>s-ztować 
jak długo potrwa? 

- Oikc Io 18 zł.O>tyich i tt'wać 
będzie 01kolo :; g.a„:1z'1n (w tym 
zwiediz.sr11je za1kLii'cl!U pracy). 

- Czy te wycieczl<i po Ło­
d7A będą się odbywać zDJWsze 
w S<>boty? 

- N i e. dla szkół i ru,:l.<laidów 
p .racy z.g.odn.;e z ich życ.rz.en~.a­

mi w f<aedy c1z:en. natom'a.st 
dla '•1dywldualr.1yeh w każdą 

nledz'elę, z wyją,11<!~ 1l (Vt?.' 
l><>ry) o g.od:r.. 10 z Placu W'ól' 
n ości. 

- Wobee tego życz~ po·w~· 
dzen ia I czekam na da.lsn •1Jtf 
formacje o nowych łmprezacl 
turystycznych. Ro!z.m. zt, 

MATKA'' - Rodakowskiego 
!!1' ........ -------- w Bordeau 
Wśród z;bi<J1rów Lóook:ego 

Mrnzeu<rrt Sztuki rznei1'luje się 
rów~1'eż gJ.ośna „Ma'(q:i" Hen­
ryl<·a R•C•::ld1ko1w:H.<:ego, Wiel·u z 
na» pam i ęta ciężk:e boje, ja1k'.e 
siwego czasu prowadrz.ił1a dyre.k­
<·' o Łód:Lk'ego Muzeum Sizt·uik i , 
a/Że•by a•rcydl&ie<o to wy1po·życzo­
ne \.Va•r52e:1w·ie rt.nó•w wrócił.o 
do Lo·dJZi, któ~e po j a.ki·mś =a 
sie l!I N':-e-ńtnGine iuostały p~bnym 
rnwy~ię;;.twem. 

Jednark.że ,,Ma.tk.a'' R.o:dako1w­
.~l·d-e1go zt1ó1w na j.a.kiś ~17..as anj­
kla z ~am.e.g1:> mwze.um. Wy151l1a-
fl.a on a rz..o.stala ri rt Fe•stltw a1l 
Al"Cl"ci!Zieł S:z.tuil<i !'ol 0 (<iej w 
Boo,dea.ux. Na•tomi2is•t l1a miej· 
sce ,,Ma:riri 1

' eik.s1rcr.1o•w·ainy .zio­
st.cnie w 11a1~y1m muzeum je­
den z n.aj•ba.rclziej z;n °ny<Ch po•r 
tretó•W pędrzlla .kuft Matejt<i 
„Port:·et Ada•mow„_i Potockiej" 
na1mialo1w2ny rw 1&S.O T-01ku). 

Wairt.o tu do·d·ac, że w tych 
dnia,ch w1róc'la do tla:sze.go mu­
rz.eu1m eksp.:now·n.1.a ;,v pa.ry­
~t'>m Mu.see de l 'A.rt Mode.n1e 
1 .Ma1rt1w1a t'l•aitura 1

' I<. "\Viilk-0w­
~rk:e1gl{) ov~ wyste1w;10111.e w pa-

ru mla•stacll Sta.nów Zjean~ 
fl~"ch ol>l·azy Wł. Strzerniń~it' 
go. 

•• __, 

------------„ ........ 
DliS I 
~! 

~~BRAMY żelame w cenie! 
zł 3.580, SLUPKI orrodze­
ni1>we )J-0 zł 45, SIATKA1 
ogl'()clzeni1>wa ocynkowano/ 
i nieocyn.kow1ma od u 221 

~wiadków zamiej.>Scowych po 
krywa, zg-0dnie z rachun­
kiem, sąd prowadzący roz­
prawę, z zaliczek P"b!er<1-
nych od &tron a conto k-0sz­
tów procesu. Swiadek wię~ 
nigdy n ie jest .posz.k<><lowa­
ny. A gdy nie może być o­
becny w odległym m ejscu ' 
rozprawy, sąd na jego wni-0 
sek mo·Ż<'! zarządzić prreslucha 
nie świadka w c.ądz1e naj­
bliższym jego m:ejsca za­
miec.ZJkania. 

Dnia 10, 11, 12 ł 13 kwiet­
nia o godz. 17.30 i 20 .30 w 
sali Pa1istwowej Filharmonii 
(ul. Narutott:ic.za 20), u:llstą­
pi zespól „Wagabunda" ; IV 
programem pt. „Wariacki.e pa 
pie-ry". Udział bio1·q: Maria 

w sprawie jakości 
lisa.mi, tran.< mi.towane przez/ 

za 1 m2, HEBLE od :M 4Bl 
do 50, PJ.ECE centralnego 
ogrzewania, DRABINY 7-/ 
i 8-szczeblowe, skladanolj 
- Narutowicza 16. 

KOMPLETY irygatoców ~, 
szklune i gumowe, OD-, 
CIĄ,GACZE l}Okarmowe. 
OCHRANIACZE SUtkowe.: 

DO WYBORU 

STUDENT: Nie otrzymuję 1 

stypendium zwykłego ani 
częściowego, ale mam nie-1 
wi!!lkic stypendium mics!Zka­
niowe. Czy w zw,ia,zku 'Z 
tym ojciec ma prawo do, 
pobierania na mnie zasiłku , 
rodzinnego? I 
/ RED.: Przepis y warunkują . 
ce nabywa.nie uprawmeń dol I 
zasiłków rodzinnych mówią, '. 
ie zasiłek rodzinny nie przy/ i 

. -sługuje na dziec.ko w wie­
ku ponad 16 lat, uczę.szcza- ' 

, jące d-0 szkoly i pobierające ! 
'stypendium bez wz.glę '.u nal 
wysokość i rodzaj slypen-

1
· 

dium. Zasiłek ten nie p1•zy­
sluguje zarówno w ciągu ; 
roku szkolnego, kiedy otrzy-1 
muje .się stypendium, ~a,k w 

lcza.s.ie ferii, kiedy d.ypen- 1 
dium nie jest wypłacane. 

,Trzeba się więc zdecyfować, 
ci:y korzys.t:niejsze będzie 
pobieranie zasil:ku, czy sty-/ 
pendium. ; • 

Koterbska, Udia Wy~ocka. 
Zbigniew Cybulski, Bogwni! 
Kobiela, Jeremi Przybor!l, 
Mieczysław Wojnicki i Ma-
1·ian Załucki. Na zdjęciu: 
Udia Wysocka. 

T 
a,k się już u 1wis uiairlo; 
ze lcie•dy przyjeżd:!:ają do. 
Lodzi ja.cus atrakcUJni 

artyści - soliści, czy też ze­
społy, to występują w Hali 
Sportowej przy ul. Żerom­
skiego. Dzieje się ta.k dlatego, 
że mieści ona jednocześ11ie 
okolo S tysięcy <Jsób, a więc 
masowa konsumpcja dóbr kul 
turalnych - ZCl!pewnioma. Po-

Komunikaty MO ---------
Uwae:a, kierowcy! 

Kiero•wca takslYwikl m-kl „WaT 
sza.wa" koloru wiśn.io·wego, któ 
ry. 9 ma.rea br. o.kolo g.odz. 
18 .• 0-17, z pos.toju taksówek 
przy ul. Ka.sprzaika zabrał sa· 
m<:>tnego pa.saże.ra. w sita.nie lek 
1;to podchtni.elonym - pro.s.z.<>ny 
Jest o zg~in;zen i e &ię do K"· 
mendy DiaeJnicowej MO Łódź· 
Ba.łuty, ul. Ciesielska Z7, po.kój 
5, w gOd'!l. Od 8-15, ceJi:m ZW· 
że.m wyjaśnień. 

• * * 

Kier0<wca. s-atnochodu osobo· 
wego m·•ki „Wa.rsz.a,wa", który 
15 ma<1"ca br, około godz. 2.3, z 
ulicy Wlady Bytomskfoj i·óg 
Kra.w!e-ckiej przywii~t do Ko­
me.ndy Dzlelrnicowej MO Łódt· 
Ba.łuty P'ljanego pa.sażera (.pa­
sażer byt je<lynde w sa.meJ ko· 
S•zul:I, bu.tacll l S'po<lniach) p.ro. 
szony Jest o zi;to·s'Lenie się do 
KD MO Łódź-Batuty, ul. Cie· 
s·ielS·ka ltl' 27, pok. 5, w go•d"Z. 
od A-15, ceilein złoże·ni& wy­
Jaś11iieJi. 

4 DalilNNIK ŁÓDZKI nr S: (4468) 

zosia.je jeszcze sprawa ja.koś­
ci odbioru tych dóbr. -4. ta, 
niestety, w Hali Spo•·towe.i 
pozostawia, wiele do życzenia. 

J 
esie.nią ubiegłego roku 
vrzyjechal do Lodzi Ba­
let Tea.tru W i elki:?go z 

Moskwy. Balet znailwmity, je-
de1i z najle·pszych w świecie . 
Kiedy a1·tyścl zobaczyli salę, 
w które.i mleli występo.u;ać, 
trochę się p1·zerazili. Zapew­
niamo ich jednak, że wszyst­
ko będ.z4.e w najlepszym po­
rządku. Olcazalo się później, 
:ie goście mieli ra.cję. Przez 
ca.ly czas towarzyszyły -wystc:­
po·wi ni.e zamierzo·ne efe•kty 
akustyczne. Tancerki, jak wia 
domo, mają w czubkach 
swych baletowych pantofel-
ków umieszczone kóLeczka. 
Skutkiem tego, :i:e estrada 
I-lali Spq1·towej jest wewn'{-trz 
pusta, występom tancerek to­
warzyszyło przez ca.ly c.zas 
gluche dudnienie kółeczek o 
d:iski estrady. D1·ugim .,efek­
tem akustycznym" byl.y po­
ch-rząkiwa.nia, pokaslywanfo i 
fragnienty rozmów pe·r3o'lielu 
techni.cznego, u}crittego za. ku-

mikrofony, umieszczone zbyt 
blislw Twlis. 

Ostatnio wystąpila równi~ż 
w Hali Yma Sumac. Jej 
wystęµom prze.z caly 

czas towari.yszylo brzęczenie 
olbr.zymiego głośnik.a, :::a.tvie­
swneqo na środku sali. Do-
da!. l~'Jwą ;,a.trakcją" byl!J 
gwi?dfJ milcrofonu. Takich 
pr; yktadów 1110.żna by zresztą 
zacytować więcej. 

.J cżeli już więc olwliczności 
zmttsza.)ą do tego, bu i1npre2y 
kultttralne o chwrakter.ze ra­
c.ze-j /camer al n ym. wymagają­
ce starannego przygo·towania 
technicznego sali, byly orga­
ni.z·owane w Hali Sportowe), 
to orga1~izaitorzy, oprócz 
chwalebnej troski o zapełnie ­
nie widowni, winni ieszcze 
wy/wz.ać troskę o wlaściw!: 
przygotowanie techniczne sa­
li, takie, które by nie kompro 
mHowa.lo nas jaiko gospoda­
rzy przed gośćmi, a )edno­
c.:efoie zapewni/o zg1'oma·dzo­
nym widzom odpowiedni od-
biór imprez11. (woj) 

PLASTRY klllpSycnowe 
śląskie na odciski, polo-I 
plastry, lignina - de. na-1 
bycia we wszystkich dro-1 
geriach MHD - Art. Che-I 
micl)nymi. I 

PRZECENIONA odzież dant-f 
ska i dziecięca. od zł If!Ci 
do 1500 Kościelna 6·1 
Ogrodowa 4, Piotr;;owsks/ 
165, !117, Limanowskiego 40·/ 

•PRZECENIONE tkaninY( 
wetuiane ubra.~.:owe1/ 
plaszczowe i sukni-0we -Jl 
cenie od zJ: 120 do 380 _.., 
Koscielna 6, Ogr-0dowa 4, 
Piot.rkows.ka 317, Zielona 
43. Kili1'1.slkiego 139, Na• 
wrot 72. 

I 

MHD I 
USLUGI z zaikresu f~r· 

stwa damskiego - Głów­

USLUGI 

na 5. 
NAPRAWA sprzętu 

oha.nizowa.neiro 
n-0ws.kiego 22. 



--~ PRZETARG 
~\'REKCJA BUDOWY OSIEDLI ROBOT-

ICZYCH LóDŻ-MIASTO II o()'lasza prze­
la.rg t;iec;>graniczony na rozbiórkę i sprzedaż 
~ate1:1ałow, .Pochodzących z rozbiórki bu­

Ynkow zna~duJących się na posesjach przy 
ul, ul. Sląsk1e.1 76a i b, Zaolziańskiej 60 
6~/64, Pabianickiej 90, i Konstytucyjnej 1. ' 

Podstawowym warunkiem przetargu jest 
W:YkQnanie prac rozbiórkowych i oczyszcze­
nie placu w terminie podanym w umowie. 

. W przetargu mogą brać udzial przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Z warunkami przetargu można się zapoznać 
szc.zegółowo w lokalu Dyrekcji Budowy 
Osiedli Robotniczych Lódź-Miasto II w Lo­
dzi przy ul. Jarosława Dąbrowskiego 87, co­
dziennie w godzinach między 8,00-10,00. 

Oferentów będących jednostkami gospo­
darki nieuspołecznionej obowiązuje wadium, 
któ.rego wysokość .... kreślają warunki prze­
targu, 

11111 • li 
li 
li 

I 
I 
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li 
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ZMIANA NUMERU 
Centrali Telefonicznej 

Za~łady P_rzemysłu ,,FENJl(S" 
Ponczoszn1czego --------. 

w Łodzi, ulica Nowo.ki 40 
zawiadamiają, że z dniem 10. IV. 1961 roku 
ZMIENIAJĄ W ZAKLADZIE „B" PRZY UL. 
MATE.lKI 9 NR CENTRALI TELEFONICZ-

NEJ: 

D 

I • • • • • 
= • • • Ili 
BI 

I dawny nr 382-43 
..., 755 T 

obecny nr = 397-46 I 
-~ . 
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l NIERUGHOMoil LOKALE I Dr REICHER - wenery­
C2t:'le, ~kórne, zastępca 
doktór Ziomkowski 16-19 
P!ot!'kowska 14 4916 G 

lJwaga 
-SŁABO 
SŁYSZĄCY! 

Wielka 
obniżka cen 
na tranzystorowe 
wzmacniacze 
słuchu 
Aparat typ AS-2 
1230 zł = 750 zł. 
1550 zł = 1050 zł • 
(przewodnictwo 
powietrzne) 
(przewodnictwo 
kostne) 

Do nabycia: w sklepach BZST, Warszawa, ul. Mazowiec­
ka 6/8, Wrocław, Pl. PKWN 1/3, Kraków, ul. 18 Stymnla, 
blok 9a, we wszystk\ch sklepach Woj. Przeds. Handlu 
Sprzętem Medycznym oraz wc wszystkich sklepach branży 
radiotechnicznej. 1587-k 

Zobacz koniecznie!!! 
Oferty w zalakowanych kopertach z napi­

sem „Przetarg" należy składać do dnia 13 
kwietnia br. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
15 kwietnia br. o godz. 11.00 w lokalu Dyrek. 
c.ii Budowy Osiedli Robotniczych Łódź-Mia­
sto II ul. Jarosława Dąbrowskiego nr 87. 

1588-K 

PRACA DOKTORSKA 

3 HA ZIEMI w Lo<Wi -
- tani-O sprzedam. Tel. 
405 -87 4852 G 

I KUPNO -] 
'KOMPLET MEBLI JAS­

NYCH ,,Biederm.eyer11 

zakupi lub wypo·życrzy 
Teatr Nowy. Zgłosrzel>'l'a 
Zachodnia 93, tel. 381-34 

DWA pok-0je, kuchnia, 
wygody, garz. o,gr·ód -
Paczków na $ląs•kiu rz.a­
mietnię na mies:zr.<z.nie w 
Łodzi. Wia•domość: Mu­
szynska, Ki ·liń,r.<:ego 105, 
m. 27. tel. 461-6-0 4874 G 

NAUKA 

Dr BIBERGAL SlPIN,jali­
sta_ c.hoi·ób w<neryc:znych 
skomych 16-18 Piotrr.rnw 
<l.<a 134 49ji7 G 

Dr Jadwiga ANFOR·O­
WICZ wenerye<Zne, ~kór­
tle 15.30-19, Próohni ka 8 
________ 6Hll G 

Dr CHĘCI:RSKI spec.iali / 
sta s:l<órne, weneryczne 
17-19, PJotrkow<(rn 157. 
frC<1t 50<>2 G 
Dr SIENKO specjali;ta 
chorób skórnych. 'wer.ie­
ryc-;myoh godz. 16-18 Ki­
t:nskiego 132 50<>8 G 

,,XV Se~ia ONZ'' 
- świetny film dokumentalny z historycznej sesji ONZ 

Dziekan i Rada Wydziału Chemii Spożyw~ 
czcj Politechniki Łódzkiej podają do wiado­
mości, że dnia 19 kwietnia br. o godz. 16.00 
w aud. I chemicznym Politechniki Łódzkiej 
ul. Gdańska 155 odbędzie się rozprawa pu­
bliczna nad pracą doktorską mgr inż. Jerzego 
ZIOBROWSKIEGO ipt. „Możliwości skróce­
nia fermentacji głównej piwa". 

4959 G 

KURSY SAMOCHODOWE 
PRZYSPIESZONE. TKWP 
Tuwima 15. Rocpocizęoie : 

od dziś JA.IR\ fR\ li JA. ff ~ 
na ekranie kina , 1 !A bP ~ /A ~ ~ 

1
:-----------.. zawodowe kat. I. II. III --------------------------,-........ --Samochody - motocykle 

30. III. 1961 r„ mecha1.1i-
ków ~•omochodowyoh 8.IV 
br„ amatorskie w ka·żda 
sobote 1121 K 
AUTOMOBILKLUB za-
\.Via-damia o rc2,poCIZ.ęci·u 
ku0rsów i;;a.m.o•C·hocJ.c·w-0-

ROŻ~E 
I 

POGOTOWIE Telewizyj­
ne „Radio:f<:inu t'laipra1w!a 
w wa-szyc.h d.C>maoh. Zgla 
szać tel. 003-19 48()3 G 

Promotor - Prof. dr St.anisław Maslor 
Referenci - Prof. dr Aleksander Tychowski 

MOTOCYKL „Pairmcnia" 
P-0. 5.000 km - i;;pr:ze­
dam. Kiliil&kiego 4U, m. 
3, P-0 godz. 15 48-01 G mot-0{>yklowych ama.tor- r,AKTERNICTWO, BLA-

~k'ch oraz za.wodowyoh I CHARSTWO, SILNIKI ~-y-- Prof. dr Jadwigta Jakubowsl{a PRAGA f.<ateg-0rii I, II, III i ro samc·oho·dowe pre·cyzy.i-

Z pracą doktorską i opiniami referentów 
można za:majomić się w czytelni Biblioteki 

we·rMvych. Zapisy Al. n 'e wy•kon.uje ·..,ż. Z . 
Kościus:z.ki 61, tel. 2!2-39 Supady, Suwaler.<a 24 SUCZKA biała. żółte ła­

ty. b 'a.ły pr'.ledzl a I przez 
środel.< głowy - przyblą 
r.<ala s!ę. Bara•nowska, ul. 
Obr, Sta.Ungra·du 2.2 

od giod:z. 8-16, ul. P iotr- 6134 G" 

Głównej Politechniki Lódzkiej. 
POMOC dO'mO'wa do le- kO'WE'f<a 15. tel. 232-16 go ODSTĄPIĘ część-1oi<i1u 
karza potrzebna. Na.ruto d.:>: "'" 13-20. ul. Zach-0d-1 z. wysta.v..•ą lub oC<Ze·kuję 

1589_K WiC<Za 107, m. 2, Anna n!a 44 od god-z. 18-20 P"Opozycji. Obr. sta!'n-
Vogel 4956 G 759 T gradu 23, m . 2 4830 G 4877 G 

'-""""'""_ ............. ---,----... ---------------------... 11••··················· 
Og:~:= :::.ONY ~.,n~ 0. 1 IGE"": 

rowe telefoniozne 311-59 .... _. . :1uz„e „..,. • 
Poaot. Ra.tunkowe 09 · · i&& - & -
Pogot. Mllicyjne 07 MUZEUM HISTORII WŁO „Niepor()zumlerule" 
Strat Pota.rna OS KlENNICTWA (Więe- (pnod. jug.), g. 10, 
Kom. Mleji.ka MO 292·22 kow.sk1..,.go 36). Wysta- 12.30, 15, 17.30, 20 
Kom. Ruchu Dro- "'.a pl1. „Wystaiwa tka- HALKA (Kraiwiecka 3-5) 

goweco 516-62 rnn xooe:>ansu i b-air-0- „Raiła.da o żołnierzu" 

* * 
PRZEDSPRZEDAZ bile­

tów na 2 dni naprzód 
do k:ri: „Rałty~u, „Po­
lonia", „Wisła", 0 Wlók 
niarz", „Wolność" od- 1 bywa się w spec,ialnej 
kasie kiCJa „Bałtyk' 1 

(ul. Naruto·wi·cza 20) w , 
dni powsrzednie w godz. 

1 12-17. Pryw. Pogot. Dziec, 300-00 ln1". Czynna g, 11-18. prnd. ra.dz„ dorziw. od 
Pryw. Pog()t. Lek. 333-33 MUZEU~ SZTUKI (Więc lat 14, g. 16, 18, 20 
I. 555-55 kowsk1ego 36) ozymie MŁODA GWARDIA (Zle- AP ...... r"· ,,„, 

MOI 359-15. g. 9--15 łona 2) u progu tyci.a" • IC: 
Centrala Pod.mlej11ka 81 MUZEUM A:RCJJEOLO- prod. sz'.~edrzkiej dO<ZJW. 

GICZNE I ETNOGRA- d I.at 18 g 10 ' 12 H · FICZNE (Plae Wolności o • . • • • PloQ•tr>k·O'W'Ska 165, Na.ru-
U) niecrzyn.ne 16, 18. 20 . tow1-crz,a 6. Rzg-0-wska H7. 

.., ODRA (Pr2ędzalrna1noa 68) Więckowct~iego •1 Karo-'"TEATR'I' * .,. * „Zloty l:i.dunek" prod. lewska 4s Pri'yby&Zew-
TEATR NOWY ~ięctkow ZOO - ,:Z-Y~ne g, 9-11 rad:z„ d10©w. od lat 14, ,i.,:!ego 41,' Limanow.skie-

skleg-0 15) nl<!·C<ZYl:lnY, * g. 16.45, 19 go 80 
(mała .... ~a) g. 20 „Za- PALMIAfNIA - crz;rnna OKA (Tuwima 34) „All- AS . Al. Kościuszki 48 I 

. by" g. 10- 8 Baba i 40 rozbójników" peln.f stałe dyżury nocne , 
'lEATR POWSZECHNY pr-0d. fr.anc., d-0rz.w. -0>d 

(Obr. StaU.ng-radu nr 21) ~ f N A lp<t i6, g. 15.30, 17.30 1 
i;. 19.30 „serca w ma.t- „ POPULARNE (Ogrodo·wa Dyźury szpitali ' 
ni" 18) „Szatan z VII kia- ! 'l'EATR Im. JARACZA KINA PREMIEROWE sy" prod. pol., doow. POŁOŻNICTWO 
(Ja.ra•crz;a 27) g, 19 „Zy -Od !a.t 10, g. 17, 19 
wy trup" BAŁTYK (Na1rUt<>wlciz;a 20) PIONIER (Ft•aCJcis2kańska . 

TEATR 7.15 (Too>Uguflta l) „li:S<ięga dżun1J.i'' :prod. 31) „Mam lł lat" µ1'0d. Szpl:tal Po!ożniczo-Gine-
nięczynny a.ng„ doow. oo lat 9, pol, dOZJW. od la1t 16, kologiczny Im. dr H. Jor-

TEATR ROZMAITOSCI g. 10, 12.30 „Zywa Wll - g .. 15.45, 18, 2-0.15 dan.a przy Ul. Przyrodni: 
(M-0niuSl7Jki 4a) g. 16.30 da" pr-Od. :tranc„ doz,w. POKOJ (Kazimierza 6) C7.e~ 7-9 (tel. 566-Hl przyJ 
„Sen nocy letniej" - od lat1; H (pariora.ma) . „żyjąca pu&tynia" - muie. ko~iety chore g!tle 
(Pl'2edJS>ta1w. o.:aimkinlęte) g. 15, 17.30, 20 • prod. USA, doow. od kolog1crz.me. . olę:za.rne 1 

OPERA - n~-eca:yCJna POLONIA (Piottikowska lat 7, dod. „Łódź, mia- rodz,~ce z Dzie~mcy „Ba.: 
OPERETKA (Piobrk<>WStka 67) „Mąż swojej żony" sto nieznane" (prod. luty · bez P<?-radni „K 

243) g. 19.15 „Panna prod. poi. dociw. od lat poL), g. 16, 18, 2-0 przy ul. Sędziowskiej 16. 
Wodna" 12, dod. „Łódź, miasto 1 MAJA (Kilińskiego 178) Szpital Polożniczo-Głne-

PINOKIO (Kopernika 16) nieomane" :prod. p<>l., „Kol()rowe pończochy" kologiczny im. dr M. Ma 
nlec:zyCJnY g JO, 12.30, 15, 17.30, 2Q prod. pol., dCYZ;w. od durowicza przy ul. For-

AR.LEKIN (WÓl~ańSka 5) WISLA (Tuwima tli' 1) lat 12, g. 16, 18, 20 nalskiej 37 (tel. 372-64) -
g, 17.30 „Dzieci pa.na „G()rączka w El-Pa.o" REKORD (Rzgowska 2) pr'.lyjmuje kobiety chore 
n1a.j&tra" prod. fr.anc.-meiks., „Ginąca preria" ginelcolo.giCtZA1ie. cię-żarne 

TEATR ŻYDOWSKI (ul. dozw. od lat 18, g . 10, prnd. USA dOZIW. od la.t i rodzące Z Dzielnicy 
Więciklowskieg<> 15) g. 12.30, „Księga d:l:ungll" 7. dod. „Łódź, mias·to „Polesie". 
19.30 „Ba.ruch z Am- p1·od. ang„ doow. od nieznane" (prod. pol.), Szpital Położniczo-Gine­
sterdamu" lat 9, g. 15, 17.30, 2Q g. 10, 12, 14. 16, 18, 20 kologiczny im. curle-Sklo 

WŁOKNIARZ - oteczyn- RO~A (Rzgow~ltCa nr 84) d<>wsklej przy ul. curte-

Kierownikowi Laboratorium Anali­
tycznego Zespołu Leczni.czo-Profilak_ 
tycznego dla Studentów w Lodzi 
Pani <lr med, Helenie KOLODZIEJ: 
SKIEJ wyrazy g!ębokiego współczu­
cia z powodu śmierci 

MATKI 
skladaje, 

KIEROWNICTWO, T.ADA MIEJSCO 
W.i'_ I PRACOWNICY ZESPOLU • 

.1586-K 

Koleźa.nce Hannie KW AS KIEWICZ 

wyrazy głębokiego współczucia z po­

wodu śmierci 

Ojca 
składają 

DYREKCJA, RADA ZAKLADO­
WA I PRACOWNICY PRMHW 
W LODZI. 

5026-G 

Ilf PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
BRUKARZY zatrudni zaraz Lódzkie Przed· 
siębiorstwo Budownictwa Miejskieg0 nr 1. 
Z~loszenia przyjmuJE. dział zatrudnienia, ul. 
Piotrkowska 55, pokój 205. 731-T 

L'l\'ŻYNIERA mecha •• ika lub techniki.a mecha­
nika z kilkuletnią praktyką za trudnią zarnz 
Lódzkie Zakłady Piwowarsko-Słodownicze, 
ul. OrJ1a. 25. 1495-K 

Profesorowi doktorowi Zygmuntowi 
CHARzyJ'1sKIEMU wyrazy głębokie­
go współczucia. z powodu zgonu Jeso 

MA Tl(.I 
składaje, 

DZIEKAN I RADA WYDZIALU 
MATEMATYKI, FIZYKI I CHE-

MII U,NIWERSYTETU %QP,.tl-
KIEGO. 758-T 

W dniu 5 kwietnia 1961 roku zmarł 
przeżywszy lat 49 

S. t P. 

inż. Ignacy Nowakowski 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

nastąpi 7 kwietnia. br. o godz. n z 
kaplicy cmentarnej przy ulicy Ogro­
dowej. 

Msza święta za spokój duszy Zmar· 
łego odprawiona będzie w kościele 
Podwyższenia św. Krzyża - kaplica 
Sw. Antoniego w dniu 8. IV. br. o godz. 
8.00, o c11ym zawiadamiaje, pogrążeni 
w głębokim żalu. 

ŻONA I RODZINA. K V 
ne „Koma.ndorzy" prod. Sklodowskiej 15-17 (tel QNCERT WO~NOSC (PM:yby!lrl:e,w~ radz„ d=w. od la•t 12. 201-07) pr'.lyjmuje kobiety 
~kie!\? 16) „Mąz 5'W6JeJ <p•l'lora.ma), g. 10, 12.30, chore ginekolog!C'Znie. cię 

FILHARMONIA (NM'tlto- zony prnd. pol. doz.w lo. 17.30, 20 żarne 1 rodząoe o.: Dzlel-

W dniu 5 i{wietniia. 1961 roku zmarł 
[ia„„„„ll:ll!IE!!ilmz!llB&l::ml„j6j19i5m-Gilll 

Wicza ZO) g. 19.30 J>O- od 1.at 12, g. 10, 12.30, 1~ SOJUSZ (Nowe Złotno nicy „Górn-a" 1 Poradini 
'\\'tórzenie „Requiem" 17.30, 20 ul Płato"."cowa nr 6) „K" przy ul. Sędziow-
Ve1,diego „Nieza,stąp1ony kamer· skiej 16. 

1 
KINA I JtATEGORII dyner" prod. ang„ Szpital Poło:tnleoro-Głne-

dorziw. od lat 12, g. 17, k I · · d H W lf _..,-• o i\IUZA (Pał>ia·ni'Cka 173) 19 o og1czny 1m. r • o ' . · · AD/'f!.· , „Miejsce na górze" - SWIT (Bałucki Rynek 51 f r_zY ul. L:glewni~klej 
• , l f'ł f 1>rod. ang„ dJ02w. od „Historia w&p6łczeso11a" .ł 36 tel. 530 OZ) p1z;yj-

I · . . fat 18, g. 15.45, 18, 2() .15 prod. p-0l., doe:w. -0d mu3e. kobiety. chore gme 
• ;;; PRZEDWI08NIE (żerom- Ja,t 16, g. 15.45, 18. 2<1.15 rrn1-0gicrll!lie, .ciężarne I :O 

~\S;t'AWA OSIĄGNIĘC socie0go 74) „Dziewiąty TATRY (Sienkiewicrza 40) dzace. ~. Dzielriicy „Sr~~ 
PRZEMYSŁU I BUDOW krąg" :prod. jugosl. - Pro.gr-am dla najmlod- mleśoJe oraz „Wl·dZew . 
?'!ICTWA m. ŁODZI (w do2 w. od la•t !Z, g. 16, szych: „Bojaźliwy kot", Chlor~rgla: 5'1;pi.tal Im. 
-nail Sportowej ul. że- 18. 2-0 „Bulandra 1 diabeł" B!eganE"l.<1ego, ul. KnJa-
r.OJl1skiego) c-zynna je5t STYLOWY (KiJ.ińskLego „Awantura", „Zlodzie: ".ie1W'i.C!La 1-5 
ifi2iennie w godz. od 123) „KolyS®nka" prod. je", „Przyg<>da Kleksa" Laryngologiia: S:zip. Im. 
t\

1
-20. W czasie t·rwa- ra.dz„ doow. -0-d la.t 16. g. 16, 17, „Dama z pie N. Barllckieg-0, ul. Kop-

n"' WY'Staiwy wyświetla g 16, 18, 20 skiem" :prod. radiz„ ciństkiego 22 
1i._1~1\ filmy w godz.: ZACHĘTA (Zgieir•·k~ 26) d()(l;W. od lat 16, g. 18, Okulistyka: Szpital fm. 

SALO • 16-17 oraz 18-19 „Pa.ryski włóczę,ga 20 d" ;r h . ul MT 
N WYSTAWOWY p1'od fr.anc doow od ·. onsc eta, · · 1 10-

P!lTF, Łódź, Ul. A. Stru lat is, g. io, 12.30; 15, KINA UJ KATEGORII tlOWa H 
a 2, VIII dorOC!ll1a wy 1'7.30 2-0 Chirurgi.a dziecięca -

s~awa totogra:fl•k! Pol- ' ł,ĄCZNOSC (Józefów 43) Szpital im Konop.nic·kiej 
~ i~go Towa.rzystwa Fo KINA II KATEGORII „Don Juan" prod. węJ;l. Sp-0rna 36-50 
Cz!ftaflcrznego w. Łodzi, . dozw. od lat 16, g. 19 Laryngologia dziecięca: 
PO~oa .C<Xlz1~rne prócz ADRIA (Piotrkow<*a 15?l STUDIO - niec-zynr:ie S-zpital im. Koriopnicklej 
t4 dectz1alków od gO<Jz. Pr-0gra.m akbUaln-0śc1: PLAC NIEPODLEGŁO- Sporna 36-60 

csw 0 19. XV ses'ja ONZ wyd. 1. Ser - g. 19 „Łódź, mia ' 
d ;,A; - komul!l'kuje. ee 2 1 3 (radZ.), g. 16, .17./ s~o n ie.znane", „Pocz- ADRESY AMBULATO­
c ~c~ry . opr-0•wa.dzają· „La Strada" prod. w.t, towka z Za.kopanego", RIOW p1>mocy wieczo­
sfa.wa hYou~cZJki P-O wy- doow. od lat 18, g. 18. „Hl&t<>1·ia jednej usta- rowej dla poszczególnych 
11200 

c Osrodka Propa 20 . wy" t17.ielnic: 
Sien{i .sztuki (Pa·rl< DWORCOWE (Dw. Kał•- MEWA (RzgowEl.<a nr 94) Godz'CJa 19-22 Sr6dmte 
s:ę we~i~a) -O•dbywaia ski) „Płock 1960", ,.Man ,.Zła.mana s•trzala" prod. ście - Pl-0t.rk-0w0ka 102. 
C!Zwartł;:srody g. 16-18: gnar", „Hl!torJa pew- USA. dozw. od lat 12. tel. 271-80: Widzew 18-22 
bot 1 g. 10-12: so- nej U!>tawy", „Nie7'grab i::. 14, 16, 18, 20 (dzieci) Kopcińskiego ?9. 
ki ~ft;. 16j;'18. W czwart ne stoniątko" fi(. 10, n. POLESIE (F-0mal<l.<iej 37) tel 275-18 g 18-22 (d-0-

„p <rzpłalrny 12. 13, 14. 15, 16, 17, 18, „Wyspa śmierci" prod. :·ośli) - Szpitalna 12. tel. 
- 19. 20 . 21 . bulg„ doz.w. od lat 16, 345-81; Bałuty (d2'.iecl 1 •• • /-,,EA DICM (Nawrot 27) „Zycie g. 17, 19 dorośli) - z. Pac:ino·w-/- 'I../._ nie przebacza" prod "k'ej 3. tel. 5łl-96; Górna 

rum„ do0w. od lat 18, * :(. * (d-0rośll I dzieel) - Lecz 
l\tUZEUM HIST n Il 16. 18. 20 nicza 6. tel 427-70. ul 

REWOLUCYJNEGgcou GDYNIA-STUJ>YJNE (Tu Uwaga! Repertuar spo· Plot-rk<>wE"l!<.a 269. tel 406-55 
Gdańsk~ 13) _ (ul w'ma 2) „Zwyciętyly r-<1ądZ-On0 na podst•.w•e (dorośli): Poles·fe (do·roś!i 
g. U-11 CIZ:YllCle k6biety" prod. franc.. ~omun;i<at'! Miejskiego I clz'eci) A.1.. 1 Maj.a 24, 

doziw. od la;t li, do.cl. zarządu K.n. tet. 38.i-911. 

HENRYK LIBERMAN 
zastępca dyrektora 

Przedsiębiorstwa MHD Art. Gospodar· 
stwa Dom1>wego w Lodzi. 

W Zmarłym tracimy dobrego kolegę 

i ofiarnego p·racownik1a. 

KOLEŻANKI, KOLEDZY, DY­
REKCJA, PODSTAWOWA OR­
GANIZACJA PARTYJNA I RADA 
ZAKLADOWA. 

1600-K 

Dnia 4 kwietnia 1961 roku po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach przeżywszy 
lat 23 zmarła 

S. t P. 

IRENA JURKIEWICZ 
mgr biologii 

Pogrzeb odł . d11ic się dnia 7 kwietnia 
br. (piątek) o godz. 16 z domu żałoby 
J;ll'ZY ul. Lutomierskiej 134 na cmen­
t0a.rz Sw. Rocha na Radogoszczy, o czym 
zawiadamiają ro'!rążeni w głębokim 
smutłrn 

MATK<\ I RODZINA 
6139-G 

Koleżance Helenie FLANK z powo­
du śmierci bra'.i. 

Henryka Libermana 
wyrazy głębokiego współczucia. 

skłai!ają 

KOLEŻANKI, KOLEDZY, ZARZĄD, 
PODSTAWOWA 'lRGANIZAOJA 
PARTYJNA I RADA NADZORCZA 
SPOLDZIELNI „ZJEDNOCZENIE" 
W LODZI. 

1585-K 

Dnia 3 kwietnia 1961 roku zmarła 
po długiej chorobie przeżywszy lat 81 
najukoch·ańsza matka i babunia 

S. t P. 

Maria Charzyńska 
z Biaf~ kich 

o czym zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku 

CORKA, SYN, SYNOWA, ZIĘC I 
WNUK.I. 

Pogrzeb odbył się w Warszawie dn. 
6 kwietnia 1961 roku. 6132-G 

llZIENNIK ŁÓDZKI nr 8Z (ł468) I 



e l • e • w 

• SPORT • ~PORT B liiiPORT. • SPORT • 

Nieoczekiwany s~kces w Portugalii „Nic nie 
wid ziem" Pieniądze i akrobatyka Polscy juniorzy 

w finale 
międzvnarodowego turniej u UEFA 

- Paitrzem, pait-rzem cóż 
wid.ziem ... - powinien zapy>tac 
Wie.eh. 

- Nic, niestety, 11:ie wid.z·iem 
- usłysz.alby tv odpowiedzi. 

Organizatorzy byli łaskawi Żapomnieć ... 
Od tygodnia wyp-0-truje:my Sprawa go19Podarności sta.n.o-

Tadeusza For11>s-la, szTw!eniow- w:i nieprze•wanie centralny 
oo PZPN, któru miał z1ustro- problem ruchu &podowego. F-e­
wać treningi piłkarzy ŁKS ·i nom.enem ekonomiki jes.t fakt, 

ucze&tników imprezy do ZOO, 
wizyty w opea-etkach i dziesięć 
podobnych przyjemności. I 
wszystko to ma pełne uzasiad· 
nienie. Na wydał.kJ jest prze­
cież pokrycie w budżecie. Pań­
s.two za.pład! 

AJ.e dlaczego tak późno nas o 
tym poinformowano? Czyżby 
0°rga.nizatorzy nie życzyli BObie 
obecności publiczności? I czyż­
by im nie zależało na pienią­
dzach, które mogą wpłynąć za 
sprz.edane karty ws.tępu? 

LIZBONA. Wielki sukces od-1 piłkarskim UEFA, który rozgry ewentualnie pomóc lód.zkim za iż sport wydaje więcej, niż z.a­
nieśll nasi juniorzy, startujący wany jest w Portugalii. W wodnikom, For118 miał i:;rzyje- rabia! Pod tym ostatnim siło­
w międzynarodowym turnieju czwartek na stadionie w miej- chać jeszcze przed św·iętami, wiem kryją &ię nie tylko w.pl:y-

scowości Porto pokonali oni sil 0 czym informowaliśmy "'atych wy z impr.ez, lecz również z N a palcach można połLczyć 

Janl(udra 
optymistą 

„Kadra kolarzy jest dosko­
nale przygotowana. Będziecie 
panowie z niej zad(}woleni". 

Ta.ką opinię w liście nade­
słanym do redakcji „Dzienni­
ka. Lódzkiego" wyraził Jan 
Kudra. 

ny zespół NRF 2:1 (1:0). miast PD meczu z Za:u,-iszą. su.bw.ancji. Żyjemy z pewnością 
""ak więc nasi młodzi repre- Wizytę sprolongowano na okres ponad stan. Żadnym us.prawiedli 

zentanci walczyć będą w fina- przed zawodanii z Lechem. wieniem nie jesit okoliczność, że 
le, mając już obecnie zapew- Nie przyjechał! p:;dobnie dzieje .się w innych 
nione d1·ugie miejsce, a więc Jest to interesującv przyczu- dziedzina.eh życia społecznego. 
osi1gnęli sukces, na który na- nek do d.zialal1wści orqanóu• Przywy'klo się w prelim.ina­
wet najwięksi optymiści nie li- sz.koLe·niowych PZPN. Widocz- rzach ro.czmych przewidywać sa 
czyli przed ich wyjazdem do nie wszyscy czło·nTwwie tego me s·tra1y z imprez. (Naprawdę 
Portugalii. wydziału, a może cała nacz~l- dochod(łwe jest tylko pilka.r­

Strzelcem obu bramek dla ze na magisfrutura futbolu uwaza, stwo.) Wło.sy stają dęba na glo­
społu polskiego był KowaUk ie uczyniła zadość swvm obo- wie, kiedy obs•erwuje się przy­
(w 31 i w 83 min). Jedyny wiązkom„. odczytując r.da~ję I g~towania do niektórych za:w<J­
punkt dla NRF uzyskał środko I o. sukcesach =.szy.ch ;unw- dow .s.podo,wiy~h. Ich pr~l 1 mi~ 
wy napastnik Wild w 52 min. row w Portugalii. nexze zaw1era3ą np. wycieczki 

Mecz odbył się w bardzo trud 
nych warunkach. Przez całą K • f • k • • 
noc poprzedzającą spotkanie i O n 1 ee- I C 11 
niemal cały dzień pa.dal deszcz. · 
Mimo to mecz był na dobrym 
poziomie. 

-0-rga.nizacje i ludzi, którzy my­
ślą nie tylko o wydatkach, lecz 
także o wpływach. 

Na dwa tygodnje przed przy­
ja.zdem do Lodzi zespołu „Wa­
gabundy'', miasto zo.s>talo oble­
pi-0ne afiszami. 01·gani:w.torzy 
dnkon.ali ws.zy~ieg.o, co nale­
żało uczynić w za.kresie propa­
gandy te.go estradowego s.pek­
taklu. LKS, któremu na pewno 
zależy na dochodach kasowych, 
parę dni z góry zabiega o frek 
wiencję na meczach I ligi pił­
karskiej. Tak czynią rzetelni 
g~pooa,rze. 

Jak bomba z jasnego nieba 
spadła na nas wczoraj wiado­
mość, 1ż Lódź będzie terenem 

Bylibyśmy za.dowoleni, gdy­
by pogląd Kudry znalazł uza­
sadnienie w wynikach wyści­
gów eliminacyjnych, a następ­
nie - w rezulta.1.ach Wy­
ścigu Pokoju. Polscy juniorzy grali nie.zwy 

kic ekonomicznie, stosując do­
J. VJL• A J. A skonałą taktykę, która w głów _, „tw. ncj mierze zapewniła im zwy­

cięstwo. 

~ ł I l • ~ I • h I mis.trzostw Polski juniorów i nor !J 1n !J Df !J[UJ~[J[ młodzików w gimnastyce akro-

11 u lj u P u . 11 • ~zr:~~f:i~~~~,:r:~:~r 
Nagrody Wio. kn1· arza zaforzy ra.czy'li zainteresować 

tym.i za·wo<lami pras.ę. Nas -

197 tradycyjny wyśc·lg wiośla.r· 
fiki ósemek stude,nck!ich na Tarni· 
zie "aikoń-ezyl isię zwycięs,twem 
osady Cambridge, która pokona­
ła fawoiryzo-wainą os.a.clę ox~o;rd. 
Jest to 59 zwy~ię.s•two Cambridge 
w tyc·h regaitach. za.iinaugurowa­
nyeh 'W 1829 r. 

* * * DrużY111Y J>Uikarskie Zwią.zku Ra 
dzle<>Jmego, Jaik poda.je. „Prawda" 
rozeg1ra.ją w nad.chodzącym ~-o­
nie około 40" g,potkali międzyna. 
rodOl'l>yCh. Mis!Jrzos1Jwa ZW>ią!DkU 
Ra.d:z;ieeikieg<> roz1>0ezy>nają &ię 
I :.wietnia. 

W elimLnac.ja.ch d.o mis,nO<SltW 
świa1ta Zwią.ze·k Ra<Wieckl spot:kia 
<Sle z Turnją w M<>~k·wóe i w 
Kon&taattynopolu <>raz z No·rwe­
gią w Moskwie I Oslo. Po.za tym 
spodzdewaD.ty Jec9t przyjazd do 
ZSRR m. in. drużyn połudmd,ow-0-
ame,rykali&ki,ch i atrykalis'1rich. 

Zwycięstwo Polaków jest tym 
bardziej cenne, ponieważ junio 
rzy NRF stanowili dojrzały, do 
bry technicznie zespół. Ich do 
skonały bramkarz, który w do­
tychczasowych meczach turnie 
ju nie przepuścił ani jednej 
bramki, musiał skapitulować 
dwukrotnie przed napastnikami 
polskimi. 

Zespoły graly w na.stępują-
cych i&kladach: POLSKA - Ka 
rasińsiki, Kę.dzia, Janduda, K8"p­
dń.slki, Rewilak, Nowak, Haus­
ner, SoHysi·aik, Musiałek, Stud-
nicJl'"i i Kowalilk.. NRF: 
Maier, Wirth, Pa.tz!ke, Germann, 
Vos.s, Ka,lm, B-Oyens, Overaitb, 
Libuda, Elserd j Wild. 

Zawody prowadził .sędzia ho­
lenderski Rooner. 

tzn. czytelników, kibiców i 

Za Sparłakl.ady 1 OOO-leci·a wszystkkb, którzy lubią sport. W ub1egłym roku telewizja 
transrruto·vv18.ła zawody gimnasty 

Federacja Sportowa Włókniarz ki akrobatycznej z Wa.rszawy i 
przeznaczyła 3 nagrody pienięż S.J?O'PUlaryzowala je fanta.stycz­
ne dJa zakładów, które będą nie. Naiza3utrz po transmi.sji bi 
miały największą ilość uczest- let~, ~ haJi Gwar~ii na drugą 
ników w spartakiadach Tysiąc- częsc imprezy mrnły nieomal 
lecia. 6 tY15„ 4 tys. i 2 tys. z.to- wa~ę . zło:ta. Nie zie snohizmu 
tych - oto trzy premie ufun- c~ciehbysmy zareklamować · 
dowa1ne przez włókniarzy dla lodzki.e mistrrostwa Po.iski o<l­
zakładów, wykazujących naj- bY:WaJące &ę w Lodu. W nie­
więJc..-.zą aktywność w oirg-anizo-1 dziel.ę, 9 .bm. zademo,nstruje sóę 
waniu ro.zrywek .spodo,wych pu.bl!.cznosci nasza kadra na.-o-
dla swych załóg. do·:va!. To. ju.ż jest a:krobatyka 

naJwyzs"ZeJ klasy 1 warto pójść. 

Nie tylko o sporcie 

Na te pytania, chyba tak, jak 
na wiele innych tego typu. 
prawdopodobnie nJepręd.ko o­
trzymamy o<l.pO'Wledzi„. 

Rozgrywki 

o ~nrhar lKKf il 
w tenisie stołowym 
przełożone 
Tuldyiwid<Uoailny klaGYflataeyjiny 

turniej tenisa stołowego o ,.pu­
chair prz,e,clw:lni LKKFiT" w ka> 
kureirie>ji kobiet i męi>czyw.> od­
bę~'e się w cl11i=h 11-H.IV. 
lWl r„ a n'e j.a.k proal!lo w 
ćni.aoh 4-7.lV. 1951 r. 

Insygnia.ml królewskimi są 
berfo i korona. Pozostanie wie 
czystą taJemni<lą, kto lekko­
atletykę mianował królową 
sportu. Co sir, tyczy berła -
nie sprawia. jej ono kłopotów. 
Całkiem inaczej ma się spra­
wa z koroną. Sporo ma ona 
Jierni. Ostatnio przybył nowy 
kolec - zarządzenie nr 1 
L!".:J{FiT. Reguluje ono odpłat 
ność za wykorzysta.nie b(}isk 
na imprezy. Za zawooy lekko 
atletyczne trzeba będzie płacić 
dość okrągłą, ale wcale n.ie 
małą sumę 5 tysięcy zł! 

Dwa mecze nawet &ez · honorowet bramki 

SzkoJami wyręczano się przy 
wszystkich poprzedn.ich .siparta­
kiadach, a w oficjalnych sprn­
woz:<laniach podawano nas~p­
nie impon.ujące cyfry uczestni­
ków, nie wyjaśni.ając, re cho­
dzi o młodzież szkolną. Spada-, 
kiady 1000-leda oparte są na 
regu,Jam.i,nJe uniemożlLwiającym 
tego rodzaju żonglerkę start.y­
s-tyczną. Szikol!flictwo zo.stalo wy 
odcrę.bn:ione, organizuje wlaoo•e 
imprezy. Ale wiadomo, że w 
zakładach pracy są tysi.ące mlo 
d)"Ch ludzi, tęs:knjących za rOtZ­
ryw~ami sp<nto,wymi. Sparta­
kiady mają m. in. na cełu tę 
rozrywkę im do.starceyć. Nikt 
nie żąda , ani nie oczekuje rę­
kordowych wyników od uczest­
ników tego typu zawodów. Cho 
d·zi ""'Ylą<l"Zllie o upoWIS'ZeChn.ie­
nie k\Jlltury fizycznej. 

Turyści lei Chcą dySkUf 0W3Ć 
Gdyby to chodziło n żużel, 

futool - nie mielibyśmy proM 
tensji. Na razie jeszcze lekko­
atletyka nie osia,gnęła jednak 
tego stopnia atrakcyjności, co 
wyżej wspomniane dyscypli~ 
ny. 'Jlak jest, że kibice wolą 
raczeJ czytać o świetnych wy­
nikach, niż je oglądać. Z tego 
powodu uwarunkowane przez 
wiełe lat były możliwości fi­
nansowe lekkoatletyk!. Odk"-d 
świadomość tego dotarła do 
kierowniczych czynn.ików spM 
tu, stwor:z;ono specjalne fundu 
sze dla sfinansowania tej naj­
piękniejszej dyscypliny spor­
towej. Temu między innymi 
zawdzięczamy rekordy i me­
dale olimpijskie. 

·Łódź - Lipsk o:3· ·<0:1> 
w Sieradzu 
4 ~ widzów 0gromadoo­

nych na &tadion.ie Warly w Sie 
radzu było wczoraj świadkami 
drugiej porażki Lodzi w rewan 
żowym spotkamu z ml<Jdzieżo­
wą reprezentacją Llp.ska. 

Wynik 3:0 dla Lipska w pel­
ni odzwierciedla uik.lad 1Sil na 
boisku. Wprawdzie w pierwsrej 
połowie łodzianie na<laiwali ton 
grze i s.trzelali duż;o - nies.te­
iy nieskutecznie. 

W crza.sde gdy loozianie mę­
czvli .się niecelnymi .strzałami 
na bramkę gości - Rothe 2ldo­
byt pieil'W&zą bramkę dla Lip­
.ska. Określenie „męc.zyli s·ię" 
jest chyba jak najbardziej na 

miejiSICu, gdyż ledwie do prze­
r:wy staa-czylo łodzianom kO!l'l­
dycji. z tych prawdopodobnie 
względów kapitan związ:lw':"~ 
z. }(,CJ<Wals;Jci dokonał w dn.tg1•eJ 
pofowie aż siedmi.u IZ.Inian. Do­
pellnily 01t1e jedynie rozmiaru 
po·rażki. Chaos jaki wkradł się 
do zespołu lódz:kiego Z01Sotał u­
miejętn1e wykorzyistany przez: 
go.ści dla zdobycia da•lsizych 2 
bramek. Strzelcami i.eh byli 
Rosner i Grau. 

Oceniając oba 2Jes.poly nale­
ży podkreślić doskonale zgra­
nie ze.sipołu LLpska. Temu też 
w dużej mierze zawdzrięcza on 
swe zasiłuż.one zwycięst'WIO. W 
reprezentacji Lodzi na wyróż­
n.ienie załużyli Kitow&k.l, La<w­
niczak i Ka;r asińslk.i, 

Komiotet Lódzki ZMS, podrat­
ni-rnny ambkj<l!IlaJ:nie oota,tin.ią 
loka.tą, jaką Lódź zajęła w ze­
szlioro=ny,cb spartakiadach roz 
winąl energiczną akcję w' kie­
runku uatrakcyjnienie. tych za­
wodów. ZaJnteresowaly sie tym 
także organ.i~cje masow~. 

Wyścig 
dookoła Kalabrii 

22 wyśdg dookoł.a Kailabri.i, za 
Mczany do mii.."1;rzos·tw 'l!awodo­
WY.Ch, wygrał zrtany w Polsce z 
ucżestni<:twa w Wyśc>gu P-0ilroju 
- Dino Bruni, który dyl!lltalll>S 
272 km przebył w 7 :H,07 go·dz. 
Ogólny faworyt Livl-0 Tra.pe za· 
Jął do·plero 14 m!ej.s>Ce, 

w spotkaniu z 
na posłów 

Nie tylko o olimpUceykach 
będzie dyskusja na spotkaniu 
aktywu sportowego z kandy­
datami na postów do Sejmu 
i rad narodowych. Jest cał­
kiem oczywiste, iż, odkąd za­
legalizowano mariaż sportu z 
turystyką - te dwa działy sta 
nowią wspólną rodzinę. iW o­
góle boję się, że turyści zdy­
stansują sportowców. Będą 
mieli więcej pytań i proble­
mów do rozstrzygnięcia, cze­
mu się zresztą trudno dziwić. 
Parę lat temu Lódż zdobyła 

sławę unikatu światowego 
przy J)(}mocy teoretycznego 
kursu nauki narciarstwa. Nie 

kandydalamu 
i radnych 
sam pomysł wywołał sensację, 
lecz rekordowa liczba słucha­
czy wykładów. Teoria o nar­
tach może zaintrygować eme­
rytów sportowych, jak jednak 
zdołano zaintrygować tą pro­
blema.tyką ludzi w pełni sil? 

Nic odkryte są dotąd zain­
tercsowa.nla łodzian turysty­
ką. Niewiele uczyniliśmy, aby 
foh dla turystyki zdobyć i u­
h.twić ją. Będzie to chyba 
jednym z głównych przed­
miotów dyskusji na sobotnim l 
spoika.ni1u, które oobędr..,ie się 
w sali Społem przy ul. Pół­
nocnej 36 o godz. 17. 

Zdumiewające jest więc, na 
wstępie 7.acytowane, zarządze­
nie LKKF!T. Tym ba.rdzle,i 
charakterystyczne, że nosi nr 
1. Nic ważniejszego w roku 
1961 l.KKFiT nie miał do u­
regulowania, jak właśnie ·wy­
sokeść opiat za korzystanie z 
boisk n.a Imprezy zawsze de-

ficytowej dyscypliny. 
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AL MORGAN (61) 

Przełożyła CECYLIA WOJEWODA 

- Do wildzenia, pa111ie Harris. Prosz.ę 
dzwonić, gdyby pa!Il potrzebował ~mocy, 
Podlałem \Sł>ucha~ę Smiitty. 
- Czy Girmy boi się, że uwiodę pa.na 
CJJna straci posadę? 
- Nie boi się, ale Hecy z taką moili-

wością. 
- Może być spokojna. Powiedziałem pa-

nu. Wymawiam. 
- A gdybym poprosił, żeby pani tego 

nit> robiła? 
- Czy pa.n mni'e o to prosi? 
- Przypuśćmy, że tak. 
- Bardzo pan lubi Gfo.11ny? Ozy jest d-0-

brą sekiretarką? Czy to miła d.ziewcr7-Yna? 
Wymawiam, panie Ha.rri·s. Nie chcę zost2;­
we.ć, a co ważniejsze, nie mum~ zostawac. 

- Dlaczego nie musi pa111i? 
- Nie uwierzyłby pan. 
- Uwierzę. jes-tean bardzo łaitwowlerny. 
- Pracowalam z Fullerem przez dwa 

Iata. Wynikają z tego diwie rzeczy. Po 
pierwsiz.e, zarobiłam dużo pieniędzy i mogę 
pmwolić sobie na odpo,czynek, wyjech~ć 
gdizieś, może na wycieC'Zikę sita·tJkiem. Cóż 
to będzie va przyjemność uśmiechać się do 
krngoś tyłko dlateg-0, że mi się tak chce. 
być miłą dla kogoś tyliko dla.tego, że mi 
się talk chce. 

- Czy mam wyciąignąć wniosek, że pa­
ni pokazała mi nóiJki tylko dla.tego, ie: pa­
ni się tak chciiało? 

- To był odruch wairunkowy. Pozn tym 
nie powzięłam jesz.cze w-tedy decyziji, czy 
mam skokietować paina o tę posadę, czy 
nie. 

- Co wpłynęło n;a pani nega1tywną de­
cyzję? 

- Pal!l. Wygląda pan na porządnego 
faceta. Byłoby zmaoznie trudndej pracować 
z porzącLnym facetem. 

- Jes.tem w gruncie rzeczy drań. 
- Mam do.ść drani. 
- Okej. Jaiki jest pani dirugi powód? 
- Jestem z gruntu pOll'Ządm.ą dziewczy-

ną. I chciałaibym znów być porządną 
dziewczyną. 

- Ma pani wszelkie wall"Wtlllti po temu. 
- Czy pan jest żooa·ty? 
-Nie. 
- $wietnie. Niech pan kiedy zad:zwon:i 

do mnie i zap:ms'i mnie na kolację. Niech 
to będzi1e zapros1zen1e towarrzyskie, a nie 
hancLfowe, okej? 

- Okej. 
- Będiz.ie s,ię pan ·tu dobrze cz.ul, kiedy 

u~·ządzą po1kój podlug pe.ńSki1ch wskazówek. 
Czy pain zna tę hi..storię z biurikieirn? 

-Nie. 
- Fuller miał zmia(l~omiity pomY'Sl. Czy 

był kto w Amery,ce baxdzliej amerykański 
od niego? Nie. I cz.y on w takim razie hie 
powinien mileć w swoim pakoju jak:ego3 
symbolu swojej wyjątkoWej amerykań­
skości? Oczywiście. Więc dlacrzego nie 
miałoby to być superamerykańsikie biurko? 
Nie takie biurko, jakie k'i!żdy może mieć, 
ale całikiem €jpec:}aJ1ne. Przys.zla mu cl.o 
głowy olśni·ewająca myśl. Będzie mi·ał biur­
ko ~rabione ze wszyigtkich gatunlków 
drzew, rosnących w Stania.eh Zj-ednoczo­
nych. Herb Fuller, wiel1ki symbol prze­
cię1mego AmerykanLna, będ'z.ie siedział za 
biurkiem zrobionym ~e wszyśltikich gatun­
ków amerykańis/Jdoh d·rzew. Jak się to pa­
nu podoba? SymboHOZ111e, oo? 

- Czy zaanówił talkie biuriko? 
- Naturalnie. Sprowadził stolarz.a. I to 

nie byle jakiego. FuLler wyjaśnił mu, o co 
idzie, i z miejsca nańrafil ne. tru<l~oścl. 
Stolarz nświadcz.ył, że takiego biurka nie 
da s.ię z;robić. Powiedział, że każde drze­
wo ma inne słoje, U!kład czy coś w tym 
l'Odzaju. Nie wiem, jakich argumentów 
technicznych użył, ale wynikało z tego, 
że nie można zestawić tych gatunków 
drzew tak, aby s.ię trzymały. C:zy może 
przylegały, czy coś taikiego. Słowem, po­
wiedzd.ail:, że z tego nici. Herb nie chciał 
o tym słyszeć. Sprowaidzil i.rl111-ego stolarza. 
Znów ta sama gadka. Nie da się i;robić. 
Im więcej ludzi mówiło mu, że nie da 6ię 
m-obić takiego bi.u.tka, tym b.ardiziej on się 
upierał. Wreszde znalaz:ł majetra na Trze­
ciej Alei, który powiedział olkej. Ale to 
miało słono koszitować. Facet do.stał grubą 
forsę,. wYko~ł zamówie11ne i d<05tarczył 
przepiękne b1ureczftrn. Przez jakiś czas 
mi,e1iśmy 1iu defiladę zna'kioa-nitości podzi­
wiają{;ych biurko Flllllera. Hea:tb szalał 
z zachwytu. Biurko było jedyne w S<Woim 
rodzaju. Uderzał w blat i mówił: „Ude­
rzam w Amerylkę„, mam pod ręką całą 
Ameiry:kę i ni.kt poza mną nie posiada 
czegoś takiego". Pewnego, dnia biurkc> ni 
stąd, ni oową,d zaczęło wydawać dziwne 
odgłosy. (c. d. n.) 
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